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‘Wydawca, Łódzki OKR, P.P.S. 


intransigeant" przynosi rozwa. 
jłania swego nadzwyczajnego wy- 
słannika z Londynu na temat opi- 
inii angielskich kół morskich co do 
ewentualnego konfliktu na morzu 


Wincenty 


ŁODZ 


JANIN 


ORGAN PPS. 


Rok XXII 


STAWIŃSKI 


Sroda 26 Kwietnia 1939 
cena numeru 10 E LĄ 


X% 115 


sięcznie, na prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr. 50 Cena ojłoszeń: 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy» 
czajne gr. 40. 


Orobne za 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Nekrologi 
wyra gr. 15 


do 100 mm. gr. 
ła treść 


w przyszłej wojnie oś Rzym-Berlin nie ma żadnych szans 


części Morza Śródziemnego powa- 


któraby zagrożonym narodom 


żną rolę odegrałyby jako bazy fio- | dała poczucie skuteczności wojsko 


ty brytyjskiej 
HAIFA, CYPR ORAZ KRETA. 
O ile chodzi o stan porównaw- 


Śródziemnym. Autor przedstawia | czy sił włoskich i. połączonych flot 
łednocześnie stanowisko Francji i| angielskiej j francuskiej, autor o$- 
‘Anglij wobec zagadnień Śródziem. świadcza, że flota francuSka,. acz- 
omorskich, podkreślając, że admi | kolwiek ustępuje flocie włoskiej 


Por angielska jest przekonana, > względem łodzi podwodnych, 


POŁĄCZONE FLOTY  ANGIEL- 
SKA I FRANCUSKA MOGĄ ŁA- 
TWO OPANOWAĆ SYTUACJĘ 
ZARÓWNO NA MORZU ŚRÓD. 


óruje jednak nad nią znacznię li- 
sę innych okrętów. Autor koń: 
czy swe wywody konkluzją, że ko- 
ła wojskowe angielskie mają na- 
dzieję, iż 


SRK JAK 1 NA MORZU | WŁOCHY ROZUMIEJĄ. DOBRZE 


CZARNYM. 


Precyzując bliżej dane strategicz 
me ewentualnej wojny na Morzu 


śróziemnym autor zaznacza, że w 
| „razie wybuchu konfliktu niewątpli 
marynarka angielska przede 

wadzi 


ZAMKNIĘCIE GIBRALTARU I SU- 
EZ 


SWĄ TRUDNĄ SYTUACJĘ NA 
MORZU ŚRÓDZIEMNYM 

i że będą umiały - w odpowiedniej 

chwili wyciągnąć z tego konsek- 


wencje. 


Prasa paryska 


odwróci szlak handiowy z Morza| © „Sytuacji europejskiej 


Eiseni na drogę prowadzą- 


Prasa paryska omawia obszer- 


cą wzdłuż przylądka Dobrej Na- | nie zagadnienie wprowadzenią w 
„dziel. Po zamknięciu Gibraitary ji) Anglii 


"Suezy i ustanowieniu 
BLOKADY PRZECIWNIKA 
e floty angielska i francu- 


połączon 
wska: przystępują do akcji, opierając 


M. LICZNYCH BAZACH ROZSIA- 
e PO CAŁYM MORZU ŚRÓD 
ZIEMNYM, 

;* Omawiając znaczenie strategicz 
me poszczególnych baz Anglij 1 
Francji, autor zaznacza, iż dwie 
główne dotychczas bazy floty bry- 
> Malta i Gibraltar straciły 

na znaczeniu ze względu na 
rozwój lotnictwa. Bazy te posiada- 


POWSZECHNEJ SŁUŻBY WOJ- 
SKOWEJ, 


wej interwencji W, Brytanii, Spra 


wa powszechnej służby wojskowejjtycznym na łamach prasy. Dzien- 


w Anglii stala się znów prawie 
że naczelnym zagadnieniem poli- 


GIBRALTAR KLUCZ ANGIELSKI DO MORZA ŚRÓDZIEMNEGO. 


niki paryskie w doniesieniach z 
Londynu intormują, że kwestia ta 
ma byc zdecydowana w Londynie 
w. środę. 

Jeanucześnie dzienniki paryskie 
publikują obszerae depesze z po- 
bytu min. De Monzie w Polsce, u- 
ważając ten pobyt za 

MANIFESTACJĘ PRZYJAŻNI 

POLSKO - FRANCUSKIEJ. 

Dużo komentarzy wywołała w 
Paryżu również wiadomość o po- 
wrocie ambasadora angielskiego, 
Hendersona, do Berlina, który zbie 
ga się z zapowiedzią powrotu am- 
basadora irancuskiego. Oba rzą- 
dy po przeprowadzeniu wymiany 
zdań uznaly, że obecność ich am- 
basadorów w berlinie przed zapo- 
wiedzianym jeszcze przemówie- 


niem Hitlera na 28 b, m. 


- MOŻE BYĆ POŻYTECZNA. 

W żadnym jednak wypadku, jak 
podkreślono w kotach politycz- 
nych Paryża, powrotu Henderso- 
na nie należy tłumaczyć jako osła- 
bienie stanowiska Londynu i Pa- 
ryża wobec akcji politycznej Nie- 
miec, lecz raczej jako wyraz przy- 


Ofensywa „osi“ w południowo-wschodniej Europie 


Walka o Bałkany 


Próba pozyskania Jugosławii, Rumunii i Bułgarii 


Prasa francuska i angielska roz | tychczasowych informacyj min. 


"ją dziś jedynie wartość defensyw- | waża rozmowy weneckie min. 
ną, natomiast ich wartość ofensyw | Ciano z min. spr. zagr. Jugosła- 


na jest stosunkowo niewielka, 


wii z punktu widzenia „ofensywy 


ALEKSANDRIA STAŁA SIĘ GŁó. | dyplomacji niemieckiej i włoskiej 
WNĄ PODSTAWĄ. DZIAŁANIA | na Bałkanach. 


(FLOTY BRYTYJSKIEJ 


„Le Temps“, komentując w.ar- 


we wschodniej części Morza Śród- | tykule wstępnym rozmowy we- 
o. Również we wschodniej | neckie pisze, iż jak wynika z do- 


"ZNOWU pożar parowca 


Przypadek czy zbrodniczy zamach 


(W poniedziałek po południu wy- 
bąchł na pokładzie starego parow 
ca „Angers“ w miejscowości fran- 
udskiej La Seyne pożar. Statek ten | 


wstał. podczas prowadzenia: wstęp- 
nych prac nad rozb'órką, wobec 
tego, że prace te były już podjęte, 
statek nie przedstawiał większej. 


znajdował się już od sześciu miesię | wartości, Pożar jednak był niebez 


Bo w stoczni į przeznaczony był na 

rozbiórkę. Z powodu silnego wią- 
tm ogień szybko ogarnął znaczną 
Część parowca. Akcja ratownicza, 
prowadzona przez oddziały straży 
ogniowej, trwała do wtorku rano. 


Według przypuszczeń, ogień po- 


pieczny ze względu na to, iż w bez 
pośrednim sąsiedztwie statku mie- 
ściły się składy francuskiego przed 
siębjorstwa handlującego płynnym 
paliwem oraz budynki wojskowe, 
w którym Znajdował się pewien 
zapas materiałów wybuchowych. 


Litwa nie chce 


uzależnić się 

Prasa litewska wyraża przy- 
puszczenie, Że w czasie rozmów 
handlowych niemiecko - litewskich 
w berlinie, delegacja litewska nie 
zgodzi się, aby cały handel morski 


Litwy przechodził przez Kłajpedę, 
gdyż dla Litwy wygodniejsze by- 


oby pod wielu względami korzy- 


stanie z portu Libawy i Rygi: 


spraw zagranicznych Jugosławii 
nis zangażował się zbyt daleko 
i że rezerwował sobie swe stano- 
wisko na przyszłość, o czym świad 
czy przede wszystkim fakt, że w 
Wenecji nie podpisano żadnego 
nowego układu. Z tego faktu, że 
nie doszło do podpisania żadne- 
go układu można więc łatwo wy- 
dedukować, konkluduje „Temps“, 
że Jugosławia nie ustąpiła jeszcze 
całkowicie przed presją włosko- 
niemiecką, to znaczy, że nie przy- 
stąpiła ona do paktu antykomin- 
ternu i nie dostosowała swej poli- 
tyki do polityki osi Berlin — 
Rzym. Jak się wydaje w tej chwili 
główne manewry dyplomacji wło- 
skiej- i niemieckiej koncentrują 
się na doprowadzeniu do zawar- 
cia. paktu węgiersko - jugosło- 
wiańskiego. Chodzi tu o to, by 
pogodzić Budapeszt z Białogro- 
dem. i by Węgry wyrzekły się 
wszelkich rewindykacyj teryto- 
rialnych -wobec Jugosławii. W każ 
dym razie trudno jest sobie wy- 
obrazić — oświadcza „Temps — 
by Jugosławia zdecydowała się 
na związanie się w tego rodzaju 
warunkach politycznych z Wẹ 


grami, o ile by Rumunia sojusze 
nik Jugosławii z ententy bałkań- 
skiej nie otrzymała jednocześnie 
tych samych gwarancyj ze strony 
Węgier. Rozmowy weneckie sta- 
nowią więc  charakterystyczny 
przejaw ofensywy dyplomatycz- 
n.j Włoch i Niemiec na terenie 
Europy południowo-wschodniej. 


JUGOSŁAWIA ZAPEWNIA, ŻE 
NIE PRZYSTĄPI DO „USI* 
Koła urzędowe oświadczają, iż nie 
mają nic do dodania do komunikatu, 
ogitoszonego po weneckich rozmo- 
waeh ministrów Ciano i Markowi- 
cza. Koia te podkreslają przy tym, 
że stanowisko Jugosiawii po rozmo- 
wach tych nie uiegło żaanej zmia- 
nie. Dzięki swego położeniu geogra- 
ficznemu, Jugosławia zajmuje wo- 
bec mocarstw osi swego rodzaju po- 
zycję kluczową na Bałkanach. Zda- 
niem tychże kół, ścisła neutralność 
Jugosławii w kontliktach między 
wielkimi mocarstwami, współpraca 
z jej wielkimi sąsiadami i lojalność 
w stosunku do swych sprzymierzeń- 
ców bałkańskich stanowią gwaran- 
cję pokoju dła Bałkanów, a w Kon- 
sekwencji i dla Europy. W tych wa- 
runkach wydaje się nieprawdopo- 
dobnyma przystąpienie Jugosławii 

do paktu antykominternowskiego. 


MIN. SPR. ZAGR. JUGOSŁAWII 
W BERLINIE, 


Minister spraw zagranicznych Ju 


Zamawiajcie nasz numer 1-Majowy!; 


gosławił Markowicz udał się wczo 
raj samolotem do Berlina w celu 
złożenia wizyty min, Ribbentropo- 
wi. Towarzyszy mu poseł niem:ec- 
ki w Białogrodzie ; szef gabinetu 
ministra , 


ogłoszeń 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domo zł, 2.50 mle- 


Za wiers: 


20, powyżej 100 mm gr. 30.. 


redakcja ale edpowlada 


Woina na Morzu Śródziemnym 
zakończy się katastrofalnie dla Włoch 


gotowującej się kontrakcji dyplo- 
matycznej ze strony PSRIEJ 
francuskiej. 


Eskadry angielskie 


w Grecji, Palestynie 
i Egipcie 

W Londynie ogłoszono urzędo- 
wo, że pierwsza podróż letnia bry- 
tyjskiej floty « śródziemnomorsk.ej 
rozpocznie się 26 b. m. w czasie 
tej podróży okręty zawiną do por- 
tów greckich, na Cypr, do Palesty- 
ny ido Egiptu. Przewidziane są 
rownież ćwiczenia floty, które od. 
będą s.ę we wschodniej części m, 
śródziemnego, 

„Home Fleet“ zgromadzi się w 
Portland 28 b. m. Część okrętów 
„Home Fleet" asystować będzie 
przy odjeździe pary królewskiej do 
Kanady na pokładzie pancernika 
„Repulse“, Po odjeździe. pary, kró- 
lewskiej, u wybrzeży pod Portland 
odbędą się zwykłe ćwiczenia 


Grecja brónić będzi 


Podczas bankietu,  wydanegą 
przez stowarzyszenie inżynierów 
w Atenach, premier Metaxas wy- 
głosił przemowienie, w którym pod 
kreślił m. in., iż Grecja silna ; dum 
na ze swej armii, zdecydowana 
jest przeciwstawić się wszelkim 
próbom naruszenia jej całości i ho 
noru. Wszyscy Grecy gotowi są w 
obronie swego kraju wszystko po 
święcić. „Mowca podkreślił przy 
tym, iż Grecji udzielone zostały 
cenne zapewnienia w sprawie u- 


trzymanią jej niepodleglości i ca” 


łości. 


Żołnierze wolności 


na Fundusz Obrony Narodowej 


Polscy ochotnicy, walczący w 
Hiszpanii Republikańskiej, którzy 
przebywają obecnie we Francji w 
obozie koncentracyjnym w Saint 
Cyprien, urządzili zbiórkę na Fun- 
dusz Obrony Narodowej, W czwar 


tym baraku mieszczącym część 
dawnej Brygady im. Dąbrowskie- 
go, zebrano 264.05 franków, Re- 
zultaty zbiórki w innych barakach 
nie są na razie znane, 


$yria - królestwem? 


Jak donoszą z Damaszku, tak w 
kołach politycznych, jak i w opi- 
mii pubhcznej wzmaga się ostat- 
nio prąd, domagający się ogłosze” 
nia Syrii królestwem, które obję- 
łoby nie tylko właściwą Syrię, 
lecz i Liban, Dzebel i Druz j ziemię 
llauitów, jako części składowe pan 
stwa  federacyjnego. Francuskie 
władze mandatowe mają sprzyjać 
idei królestwa, gdyż dotychczaso” 
wy ustrój nie potrafił doprowadzić 
do pogodzenia interesów francus- 


kich z syryjskimi, ani też do sta. 
bilizacji stosunków wewnętrznych 
w Syrii. 

W. kołach sympatyzujących Z 
Francją wyraża się przekonanie, 
że ogłoszenie w Syrii królestwa w 
chwili, gdy w Europie zostało zli* 
kwidowane jedyne państwo muzuł 
mańskie (Albania), wywrze najlep 
sze wrażenie w świecie Islamu 1 
wzmocni poważnie ` stanowiską 
Frańcji na wschodzie. 


Str. 2 


- Churchill domaga sie wprowadzenia powszechnej służby wojskowej 


Podwojenie sił zbrojnych Anglii 


W poniedziałek w Londynie o- 
głoszona została oficjalna decyzja 
Rządu natychmiastowego 
PODWOJENIA LICZBY WOJSK 

TERYTORIALNYCH 
Decyzja ta spowodowała silną re- 
akcję społeczeństwa ma rzecz za. 
ciągu ochotniczego do szeregów 
wojsk terytorialnych. 

W pon.edzialek w samym sercu 
City londyńskiej na skwerzę przed 
giełdą į bankiem angielskim prze- 
mawiał do zgromadzonych kilku 
tysiięcy pracowników „City“ 

WINSTON CHURCHILL, 

Churchili witany niezwykle owa 
cyjnie, wyraził swoje Zadowo. 
lenie z postępu rekrutacji Ochotni. 
czej w Londynie, zwłaszcza biorąc 
pod uwagę zawiłe przepisy, doty- 
czące zawodów i zajęć, zastrzeżo. 
mych dla zaciągu Ochotniczego. 
Przepisy te sprawiają, że Zbyt du- 
żo ludzi 


Niezwykłe ostre wystąpienie Baldwina przeciwko dykłałorom 


ZOSTAJE ODRZUCONYCH —'jesię co raz bardziej prawdopodob | 
Siabość Anglii polega na tym, nym, że niedługo Zaprowadzona 
że za zgodą narodową udzielili zostanie przymusowa Siużba naro. 
śmy wielu państwom w Europie dowa. Gdyby jednak wybuchia 
arancyj, że wspólne z nimi wojna, ci którzy dzisiaj zaciągną 
KOLWIEK DALSZEJ AGRESJI |się ochotniczo—nie powinni uwa- 
i jak dotychczas, nie podjęliśmy ża żać się za osamotn'onych Szermie- 
dnych właściwych kroków, by za. rzy brytyjskiej siły honoru, lecz za 
opatrzyć sę w azycislów Brytyj | _ OFIARNĄ AWANGARDĘ 
poparcia naszych słów. Brytyj* 
ska słabość wojskowa zachęca wro NARODU BRYTYJSKIEGO, 
gów i zniechęca Obecnych lub obecnie zbrojącego się z pewnym 


;,zaprowadził ją w cafej rozciągło. nia, prowadzone przez misję, o- 
ści, ale zdaje się być rzeczą pew- siągnęły całkowity sukces. 
Powyższe wystąpienie Winstona ną, że | SOWIETY CHCĄ POZYSKAĆ 
Churchilla, zapowiadające, możli. | RAD DRO a ZE TURCJĘ 
wość rychłego zaprowadzenia przy | WPR Us ak owiadałe kores 
musowej stażby narodowej w W. | SŁUŻBY NARODOWEJ, CHOCIAZ A. krę dań Pero półóricjaln 
Brytani, wywołało bardzo wielkie BY W FORMIE ZŁAGODZONEJ. nych, SNREJA kon. sarza Judaso 
wrażenie. Nie bases h ygoow i in, pore są następujące vo spraw zagranicznych Potiemkin 
że na publiczna . cztery any: w e 
co p wyiażedcj i co raz bardziej| 1) 4-miesięczne ćwiczenia mło. R. = Parts j w specjalnej 
stanowczo domaga się zaprowa- dzieży od 18 do 20 lat w szere- | AMBASADOR FRANCUSKI 
dzenia powszechnej służby wojsko gach armii regularnej, a nasiępnie | WRACA RÓWNIEŻ DO BERLINA 
wej. Wątpliwym jest, aby rząd 4.letnie ćwiczenia w szeregach 


BRONIĆ SWEJ WOLNOŚCI 
I POSTĘPU LUDZKOŚCI. 


ewent. sojuszników brytyjskich ‘i ociąganiem, lecz zdecydowanego 


nie dopuszcza lub co najmniej O- 
późnia zgromadzenie miłujących 
pokój państw, których Zbiorowa 
sila wojskowa jest największą gwa 
rancją utrzymania pokoju, Dla ka. 
żdego widocznym jest, że brytyj- 
ska opinia publiczną jest coraz bar 
dziej życzi.wie usposobiona 

DLA PRZYMUSOWEJ SŁUŻBY 

NARODOWEJ 


we wszystkich jej przejawach. Sta 


Strajk Zydów w Kaifie 


i strajk Arabów w Jerozolimie 


Ludność żydowseka Haify zorgani- 
zowała w poniedzialek straj protes 
tacyjny į demonstracje przeciw za. 
rządzeniu władz brytyjskich nie 
wpuszczenia na ląd przybyłych 
ostatnio statkami greckimi „Assi. 
mi“ i „Conęstrio'* 400 nielegalnych 
emigrantów żydowskich. Wielu 
demonstrantów żydowskich zosta 
ło poranionych przez policję, De- 
monstracje żydowskie odbyły się 
również wczoraj w Jerozolimie i 
w Tel-Avivie. Aresztowano 218 
mielegalnych emigrantów, którzy 
wyłądowali ubiegłej nocy na wy- 
brzeżu na północ od Tel-Avivu. 
Przybyli oni również na pokładzie 
greckiego statku. żydów, którzy 
ukrywali się w nadbrzeżnych plan 
tacjach pomarańcz odstawłono do 
Jafty. e. 


kd 
Arabowie proklamowali w Jero- 


zolimie strajk, by zaprotestować 
przeciwko dokonanym wśród nich 
w ostatnich dniach licznym aresz. 
towaniem. Wszystkie sklepy arab. 
skie są zamknięte. 


Sensacyjne wystąpienie Rządu 


| Wiadomość sensacyjna, ale niewiadomo czy Ścisła 


W razie wo.ny 


Hiszpania nie stanie po stronie „osi” 


„Le Matin“ ogłosił następującą depeszę z Hendaye, 
nadesłaną do „Daily Mail“: 

Z bardzo dobrego źródła donoszą, że Marszałek Pe- 
tain otrzymał od hiszpańskie go ministra spraw zagranicz- 
nych Jordana zapewnienia, według których: 

1) defilada zwycięstwa odbę dzie się w Madrycie 15 maja, 

2) WSZYSCY OCHOTNICY WŁOSŚCY I NIEMIECCY 
OPUSZCZA HISZPANIĘ W KOŃCU MAJA, 

3) gen. Franco przywiązuje jak największą wagę do 
utrzymania przyjaznych stos unków z Fracją I NIE UWA- 
ŻA SIĘ ZA Z Z MOCARSTWAMI OSI NA 
WYPADEK AGRESJI. (PAT.). 


Na anemii) 


nie ćwiczenia w szeregach armii 
terytorialnej, 

2) służba młodzieży od 18 do 20 
lat w szeregach armii terytorialnj, 


jednomiesięcznym okresem 
nych ćwiczeń, 
3) służba w armii terytorialnej 


30 lat, 
4) przymusowe ćwiczenia fizy. 
czne od 17 do 20 lat, 


ta będzie przez gabinet brytyjski 
w. ciągu bieżącego tygodnia do- 
kładnie rozważona, 

ZABIEGI O RUMUNIĘ, 

Szef brytyjskiej misji handlo- 
wej Leith Ross przyjęty był po 
południu przez króla Karola na 
specjalnej audiencji. W kołach 


armii regularnej, a następnie 4-1et 
ZX Bukaresztu fakt ten 


Wielkiej Brytanii 


Anglia ostrzega Hitlera 


że odrzucen' e orędzia Roosevelta będzie katastrofą dla Niemiec 


zapytanie, czy wysłanie ambasad. UWAŻAŁABY ZA RZECZ GOD. |WYM, ABY WZMOCNić SWOJĄ | powzięłaby zarządzenia, niez 
ARMIĘ. Zarządzenia te, podobnie, dne dla możności plore a 
jak cały program  uzbrojeniowy | swej neutralności. 


Sprawa nagłego powrotu am. 
basadora Hendersona do Berlina 
była w poniedziałek w Izbie Gmin 
przedmiotem interpelacji przewód 
cy opozycji posła Attlee, Na inter- 
pełację tę premier Chamberlain 
nie udzielił odpowiedzi, któraby 


wyjaśniła motywy rządu w tej 
' sprawie, a ograniczył się do stwier 


Ambasador R. P. | 
dzenia, że powrót Sir Nevilla Hen 


u min. Ciano derisa do Beńita nie: ma Zadie 


Ambasador R. P. przy Kwiry- | go specjalnego znaczenia i że po- 
nale Wieniawa - Dłngoszowski od- | wrócił on dla normalnego sprawo- 
był rozmowę z ministrem spraw | wania swoich obowiązków na pla 
zagr. Ciano. (PAT.). cówce berlińskiej, Na dodatkowe 


Szybowiecć niemiecki 


wylądował w Oboraikac: 


PAT. donosi: 

W niedzielę ok. g. 16.30 wylądo 
wał przymusowo na polu rolnika 
Koellera w gromadzie Dąbrówka 
Leśna pod Obornikami szybowiec 
niemiecki „D4 800“ o rozpiętości 
skrzydeł 16 mtr. 


Kierowca szybowca, 27-letni 


nauczyciel niemieckiej szkoły szy- 
bowcowej w  Trebinie, Ludwik 
Hoffman, zgłosił się do posterun- 
ku P. P. w Obornikach, gdzie ze- 
znał, że szybowiec został przygna 
ny do Polski silnym prądem wia- 
tru. 


Śpadł z mostu do rzeki 


cieśla Białecki. Nieszczęśliwy 
spadł na stojący pod mostem 
prom i doznał tak ciężkich obra- 
że zmarł w kilka chwil po 
wypadku. 


Z Wronek donoszą o tragicz- 
nym wypadku, jaki wydarzył się 
przy naprawie mostu na Warcie. 
W pewnej chwili wskutek rozluź- 
nienia się jednej ze Śruh spadł z 
przęsła dokonujący naprawy 53-1. 


= 


| 


dora Hendersona z powrotem do NĄ POŻAŁOWANIA, GDYBY 
Berlina rozumieć należy jako uz- RZĄD NIEMIECKI INICJATYWĘ 
nanie przez Rząd brytyjski aneksjj TĘ POTRAKTOWAŁ NEGATYW 
Czechosłowacji. Premier z wyraź- NIE, Spowodowałoby to wzrost 
nymi naciskiem oświadczył: „NA naprężenia międzynarodowego i 
PEWNO NIE. POD ŻADNYM PO- mogloby mieć fatalne skutki, 

ZOREM*, Premier tak Samo Za- Rząd W. Brytanii gotów jest w 
pewnił, że Rząd nie uzna zaboru każdej chwili, tak oświadczyć ma 


Rządu brytyjskiego, mają charak. 
ter wybitnie defensywny. Polityka 
Rządu brytyjskiego, zmierzająca 
wszelkimi środkami do utrzymania 


na okres 5-ciu lat co najmniej z | 


Należy przypuszczać, że sprawa 


Ambasador francuski w Berli- 
nie Coulondre wraca na swe Sta. 
nowisko we wtorek wieczorem. 
Jak wiadomo, Coułondre odwoła- 
ny został również po zajęciu Pra” 
gi przez wojska niemieckie celem 
złożenia sprawozdania rządowi, 
po czym otrzymał urlop. 

OBRONA EGIPTU 

Studenci uniwersytetu w Kairze 


dla wszystkich mężczyzn Od 18 do uchwalili, że w razie wojny obo. 


wiązkiem każdego obywatela jest 
wstąpić do wojska jako ochotnik, 
Według ustaw egipskich ucząca 
się młodzież jest wolna od powin- 
ności wojennej, ; 


Ddpowiedé Norwegi 


na ankiete Hitlera 


Minister spraw zagranicz- 
nych Norwegii Koht udzielił 


uważany jet. za znak, że rokowa- | przęczącej odpowiedzi na pyta» 


nia, postawione przez posła nies 
mieckiego w Oslo: 1) czy Nor- 
wegia czuje się zagrożona przez 
Niemcy i 2) czy upoważniła 
prezydenta Roosevelta do zło- 
żenia jakiejkolwiek deklaracji. 

Min. Koht dodał jednak, że 
oczywiście Norwegowie wiedzą 
doskonale, że gdyby wybuchła 
wojna powszechna, NORWE- 
GIA BYŁABY W NIEBEZPIE- 
CZEŃSTWIE i w konsekwencji 


Albanii. 


Henderson, do podjęcia z Niemca- 


pokoju, n:e powinna byé przeto | 
komentowana jako zmierzająca dọ 
okrążania Niemiec. 


Ki mi rozmów na piaszczyźnie, wySu. 
Z wiarygodnego źródła dono- niętej przez prezydenta R0osevel- 
szą, że sir Neville Henderson po. ta, uważając, że na piaszczyźnie 


W brytyjskich kołach miarodaj- 
nych podkreślają, że instrukcja, u. 
dzielona Hendersonowi, NIE JEST 


Podczas uroczystości, związanej 
z objęciem urzędowania przez no” 
we projapońskie władze municy- 
palne w Hankau wybuchia bomba, 


wrócił do Berlina z instrukcją, aby 
natychmiast zażądał widzenia się 
z ministrem spraw zagranicznych 
von Ribbentropem i o ile to moż- 
liwe, z kanclerzem Hitlerem, oraz 
feldntarszałkiem Goeringiem. Wszy 
stkim trzem ambasador brytyjski 
b stanow. 


przedstawić ma w sposó 
że W. BRYTANIA 


tej siuszne interesy Niemiec nie 
mogą być pominięte, ale wobec 
niewątpliwego naprężenia między. 
narodowego, będącego następ- 
stwem wojskowej aneksji Czecho. 
słowacji przez Niemcy, į wobec 
konsekwencyj, jakie Rząd brytyj- 
ski wyciągnąć musiał z tej sytua. 
cji dla sprawy obrony pokoju, W. 


POMYŚLANA JAKO NOWA O. 
FERTA POKOJOWA, LECZ JA- 
KO OSTRZEŻENIE przed p'ątko. 
wym przemówieniem kanclerza Hi | 
tiera, 


zabijając siedmiu Chńczyków a 
raniąc 36. Wojską japońskie, jak 
donosi Reuter, otoczyły niezwłocz- 
nie dzielnicę, w którei był doko- 
nany zamach. 


czy i W 

CAŁKOWICIE POPIERA INICJA- 
TYWĘ PREZYDENTA ROUSE- 
VELTA, DO KTÓREJ PRZYWIĄ- 
ZUJE NAJWIĘKSZĄ WAGĘ I ŻE 


Sytuacja w Gibraltarze 


Brytania WIDZI SIĘ ZMUSZONA 
ZAPROWADZIĆ PEWNEGO RO. 
DZAJU SŁUŻBĘ PRZYMUSOWĄ 
© CHARAKTERZE WOJSKO- 


Z La Paz donoszą, że prezydent 
Roliwii postanowił rozwiązać par- 
lament. Rząć wręczył prośbę o 
dymisję, która nie została przy ję- 
ta. 

Prezydent Boliwii Busch zwró- 
ci" się do narodu z odezwą, w któ- 
rej zawiadamia o rozwiązaniu 


w Boliwii 
parlamentu i o przyjęciu o©dpo- 
wiedzialności za rządy. Nowy u- 
strój — głosi odezwa — stanowi 
dyktaturę polityczną, finansową i 
społeczną, daleką od wszelkich 
tendencyj prawicowych (?) czy 
lewicowych (?) i ma na celu pod- 
niesienie kraju (?), 


Odpowiadając na zapytania w 
angielskiej Izbie Gmin w sprawie 
koncentracji wojsk hiszpańskich 
w pobliżu Gibraltaru, podsekre- 
tarz stanu Butler oświadczył: 
Wclług informacji, jakie otrzy- 
maliśmy, niedawne ruchy wejsk 
w Hiszpanii południowej były na- 
turalną konsekwencją zarządzeń 
demobilizacyjnych. Rząd brytyj- 

! nie zwracał się o żadne wyja- 


kradł penade 1 tów watokiowyh 7 >" <*: 
Gen. Franco zwraca Alfonsowi 
majątki skonfisko wane przez Re>usi' ke 


Przed sądem okręgowym w Ra- | leżnych opłat i przywłaszczania 
domiu odpowiadał listonosz Sta- | sobie tych pieniędzy. Sąd okrę- 
misław Duk pod zarzutem wykra- | gowy skazał Duka na 10 miesięcy 
dania pieniędzy z listów warto- | więzienia, 50 zł. grzywny i utratę 
ciowych oraz pobierania niena- | praw obywatelskich. 


tonat W rowie giębokości.., 20 tm. 


pod niego. Dopiero w kilkanaście 
minut po wypadku zostali obaj wy- 
dobyci przez sierżanta K. O. P., któ- 
ry nadjechał z żołnierzami na miej- 
sce wypadku. Dzieguc już był nieży 
wy, Jasieńskiego zaś przewieziono 
do najbliższego domu, gdzie odzye- 
kał przytomność. 


Wracający z targu Henryk Jasień 
eki, właściciel folwarku Orzyszki 
gm. podbrzeskiej i furman jego, Ma- 
ciej Dzieguc, usnęli na wozie. Obaj 
dyli nietrzeźwi, W pobliżu Podbrze- 
šia wóz wywrócił się do rowu, w 
Którym była woda głębokości ok. 20 
%m. Wóz przygniótł obu jadacych 
tak, iż nie mogli sie oni wydnstać z 


l 
j 
I 


 «iegó Cesara Francka, strażaka 


Według doniesień z Burgos, w 
niedzielę ogłoszony miał być de- 
kret, na mocy którego wszystkie 
dobra prywatne Alfonsa 13.go i 
jego rodziny w Hiszpanii, łącznie 


otrzymywał. Na zapytanie jedne- 
gu z posłów, czy posiłki posłane 
do Gibraltaru są wystarczające, 
Butler odpowiedział: Nie mogę 
odpowiadać za ministra obrony 
narodowej, uważam jednakże, iż 
zarządzenia te są wystarczające. 

Odpowiadając na dalsze pyta- 
nia, Butler oznajmił, iż rząd bry- 
tyjski przywiązuje duże znacze- 
nie do utrzymania obecnego sta- 
nu rzeczy w strefie Tangeru. 


„ pałacem w Santander i San Se- 
bastiań, skoniiskowane 


zostają zwrócone byłemu królowi 
hiszpańskiemu. 


Xto podpalił „Paryż ? 


W Hawrze aresztowano nieja- 


ze statku „Paris“. Pozostaje on 


pod zarzutem spowodowania po* 
żaru przez „karygodne zaniedba. 
nie” w czasie pełnienia służby. 


przez 
Rząd republ kański w roku 1931, 


Rokowan a -Serbów z (horwatami 


„Politika podaje, że rozmowy 
prem. Jugosławii Cvetkovicza z 
dr. Maczkiem prowadzone będą 
dalej za dwa lub trzy dni. Dzien- 


nik podkreśla, że przebieg tych 
rozmów wszystkie sfery w Zagrze 
biu śledzą z wielkim zaintereso» 
waniem. 


Gen.Laidoner opuścił Polskę 


W poniedziałek 24 kwietnia po gły - Rydz w otoczeniu ministra 
tygodniowym pobycie opuścił Pol-| Spraw Wojskowych, szefa Sztabu 
skę naczelny dowódca wojska e-| Głównego i innych dostojników 
stońskiego gen. Laidoner wraz z| wojskowych z paniami oraz przy 
małżonką i świtą. asyście kompanii honorowej z or- 

Przy odjeździe z Warszawy po-| kiestrą. (PAT.) 
żegnał swych gości marszałek Śmi 


kaiia piii Maion 


e mat. ma Z Z Z ZR EE O O ZZ e 


pondenta „Kuriera Poznańskiego” 
red. Edwarda Piszcza. Na skutek 
sko - gdańskiej jadącego autobu- | interwencji komisarza generalne 
sem z Gdyni do Gdańska kores- | go R. P. red. Piszcz został zwoł* 
l niony, 


Co powie Hitler? 


Echa propozycyj Roosevelta 


W dn. 28 b, m. ma zabrać głos 
Hitler w „Reichstagu“ i odpowie- 
dzieć na propozycje Roosevelta, 
które postawiły państwa  faszy- 
stowskie w (rudnej sytuacji. Roo- 
sevelt zaproponował laszystow- 
skim panstwom, by zrezygnowaiy 
z agresyj i aneksyj na lat 10—25; 
obiecał natoiniast nowy  podzia. 
surowcow. W ten sposób pan- 
stwa taszystowskie znalazly się w 
puiapce: jesli odrzucą propozycję, 
same podkreślą, że zamierzają 
przystąpić do nowych napadow... 

Mussolini już odpowiedział Roo- 
"seveliowi w ostatniej mowie — w 
duchu dość „spokojnym“. Szcze- 
rze czy nieszczerze — to natural- 
nie inna kwestia, Ale co odpowie 
Hitler? 

Nad tym głowi się cały świat. 
Odrzucić odrazu amerykańskiej 
propozycji po prostu „nie wypa- 
da'* — poco sobie utrudniać sy- 
tuację? Zresztą skoro Mussolini 
odpowiedział spokojnie, — nie wy 
pada inaczej traktować sprawy, 
niż sojusznik i „przyjaciel“, 

Czyli że — trzeba „manewro- 
wać“, Trzeba udawać i kombi- 
nować. Zresztą może się da coś 
ZAROBIĆ?... 

W ten sposób kwestia — co po- 
wie Hitler? — przeistacza się w 
kwestię, czego Hitler ZAŻĄDA? 

„Daily Mail* dowodzi, że Hitler 
zażąda od państw Zachodu, by 
NIE WTRĄCAŁY SIĘ DO SPRAW 
ŚRODKOWEJ EUROPY: ta środ- 
kowa Europa bowiem jest „tere- 
nem życiowym" Niemiec, Poza tym, 
pisze angielski dziennik, Hitler ma 
ostrzedz „mniejsze“ (?) państwa, 
by we własnym interesie nie pró- 
bowały brać udziału w angielskich 
próbach „okrążania* (!) Niemiec. 
Hitler ma dodać, że państwa (ia- 
szystowskie), które podpisały pakt 


przeciwko Kominternowi, posta- -7 


nowily zawrzeć sojusz formalny. 
„Daily Telegraph“ ze swej strony 
donosi, że Hitler wystąpi wobec 
propozycyj amerykańskich z kontr- 
propozycjami, w których będzie 
s al „długotrwały po- 
%ój” (1) wzamian za nowe konce 
sje terytorialne, 

Inne znów pisma domyślają się, 
że Hitler będzie domagał się KO- 
ŁONIJ. 

istnieją więc, jak widzimy, róż- 
ne przypuszczenia. Jednego tylko 
zdaje się nikt (przynajmniej nikt 
szczerze) nie przypuszcza, — że 
Hitler nagle zrezygnuje z dotych- 
czasowej taktyki — agresywnej i 
ancksyjnej. Zapewne: polożenie 
gospodarcze „lil-ciej* Rzeszy jest 
trudne i akcja niemiecka wobec 
mocniejszej postawy państw Za- 
chodu napotyka poważne przeszko 
dy. Stąd dzikie wrzaski różnych 
„Beobachterów* na temat angiel- 
skiej taktyki „okrążania” i angiel- 
skiej „kliki wojennej' Halilaxa. A 
perspektywa — że Eden i Chur: 
chiń wejdą do Rządu Chamberlai- 
na, zupełnie wyprowadza  hitle- 
rowców z równowagi, Co czynić? 
Co powiedzieć rodzonym Niemcom 
I całej Europie w dniu 28 b. m.? 

Nadchodzą wiadomości, że za- 

czyna ruszać się także ZSSR. 
„Prawda“ zaczyna zmieniać ton. 
Czytamy tam, że wprawdzie bila- 
teralne (dwustronne) umowy w 
rodzaju polsko - angielskiej nie 
wystarczają; że wprawdzie po- 
trzebna jest cała koalicja państw, 
broniących pokoju; ale — jak się 
zdaje — pewne zbliżenie pomiędzy 
Anglią a ZSSR, jednak następuje. 
P. Toropieckij w artykule o pozy- 
cji ZSSR. w sobotnim numerze 
paryskich „Poślednija Nowosti* 
stwierdza, że widocznie ZSSR. 
wraca do koncertu europejskiego, 
z którego się usunął w r, 1935, 
, Jeśli tak (poczekajmy na wszel 
ki wypadek na ostateczne potwier 
dzenia), sytuacja Hitlera bynaj- 
mniej nie staje się łatwiejszą... Już 
niektóre dzienniki -rzewidują, że 
Hitler w swej mowie 28 b. m. sil- 
nie uderzy na ZSSR, Dawno już 
tego nie było... będzie to bardzo 
symptomatyczne, 

Pozostaje jeszcze kwestia 
Włoch. Czy włoski przyjaciel na- 
prawdę mocno się trzyma Niemiec? 
P, St. St. w niedzielnym „Kurierze 
Warszawskim“ sądzi, Że raczej 
nie; wskazuje na stosunkowo ła- 
godną reakcję Włoch na propozy- 
cje Roosevelta. z tymi ma- 
dziejami (na Włochy) należy być 
NIEZMIERNIE OSTROŻNYM, De 


ja 


Kerillis, trancuski prawicowiec, w 
swej ostatniej książce bardzo sta- 
mowczo przestrzega przed tymi 
„nadziejami*: „oś“, zapewnia, jest 
moona, bo intęresy WSPÓLNE 
przeważają. z 
Ciekawe, że we Francji ostatnia 
(„„pokojowa”) mowa Mussoliniego 
nie wywarła dobrego wrażenia. 
Nawet ostrożny „Journal des De- 
bats* zapytuje Mussoliniego, kogo 
właściwie chet okpić, gdy mówi, 
że „Berlin i Rzym prowadzą poli- 
tykę pokojową i wielokrotnie to 
udowodniły"; a np. Albania? Roz- 
ważny „Temps“ oświadcza: jeśli 
istotnię „Oś“ jest taka „„pokojo- 
wa“, — niech po prostu przyjmie 
propozycję Roosevelta! Ate Mus- 
solini odpowiedział Rooseveltowi 
„po kawalersku*; żadnych propo- 
zycyj konkretnych ze swej strony 
nie wysunął, Trzeba przyznać 
„Tempsowi": tym razem pisze o- 
stro i kategorycznie: „Świat jesz- 
czę nie zdążył zdać sobie sprawy 
z tego, jakim ciosem dla zachod- 


była aneksja 
Czech'1 

Na Mussoliniego Hitter chyba 
jeszcze możę liczyć, To dziś jego 
główna karta. Gdyby jej nie było 
— ofensywna „hitleriada* szybko 
by się skończyia. Ale Hitler musi 
także liczyć się z Mussolinim i 


| niej cywilizacji 


podejrzliwością Włochów (posu 
wanie się Hitlera na południe ku 
Adriatykowi, problem Jugosiawii). 
Ta konieczność lłczenia się z Wo- 
chami znajdzie zapewne wyraz w 
zapowiędzianej mowie Hitlera, 


W odpowiedzi na deklaracje 
Chamberlaina, Hitler organizuje 
gorączkowo włąsną KONTR-AK- 
CJĘ (wspólnie z Włochami) — w 
Jugosławii, Rumunii, na Węgrzech, 
Ale na razie poważnych konkret- 
nych wyników nie ma. „Lebens- 
raum“ (sławetny „teren życiowy") 
jak gdyby się zwęża — i hitlerow- 
cy szaleją, bo przerwa w aneksyj- 
nej akcji może być groźna, A tym- 
czasem Anglia reorganizuje S:uż- 
bę wajskową — w duchu po- 
wszechności, 


Z ciekawością wysłuchamy mo- 
wy 28 b, m. Ale jedno wiemy 
wszyscy dobrze: żadna, nawet| 
najbardziej „tagodna'* i misternie 
ujożona mowa nie rozwiąże naprę 
żonej sytuacji. Nawet dziecko po- 
lityczne nie uwierzy ewentualnym 
nowym zapewnieniom. Tardieu ma 
rację — żadne nowe „słowo” już 
nie pomoże! 


K. CZAPIŃSKI, 


„Ankieta” Hitlera 


A więc istotnie — jak donosi 
Reuter — Hitler zwrócił się do 
30 krajów, wymienionych w de- 
peszy Roosevelta i zapytuje, czy 
u'/ażają, że są zagrożonę przez 
Niemcy, 

Hitler tedy zabrał się do inicja- 
tywy Roosevelta „naukowo“ i za. 
rządza ankietę w krajach, wska- 
zanych przez Roosevelta. Gdyby 
si; okazało, że kraje te same od- 
powiedzą żę nie są zagrożone, to 
Hitler nię będzie potrzebował od- 
powiadać na pytanie Roosevelta, 
a sam Risk się jeszcze ośmie- 


Mamy tu do czynienia z metodą 
wykrętną i podstępną, godną kra- 
ju „Geetapowców*. Zamiast udzie 
li odpowiedzi na wyraźne zapy- 
tanie Roosevelta, Hitler „każe“ 
odpowiadać innym państwem, 
Ale gdyby nawet wszystkie pañ 
stwa odpowiedziały, że nie uwa- 
żają się za zagrożone, to mimo to 
pytanie Roosevelta nie traci nic na 
swym znaczeniu i aktualności, po” 


nieważ to lub owo z tych państw 
może być już nazajutrz po mowie 
Hitlers s dn. 28 b. m. przedmio- 
tem napaści, a każde z nich jest 
stale zagrożone: Gdyby np. zapy* 
tano Czechosłowację jeszcze przed 
6 tygodniami, czy „uważa się za 
zagrożoną przez Niemcy“, toby 
w najlepszej wierze odpewicdzia- 
ła, że nie- 

Na eo spekuluje Hitler ze swą 
ankietą? Spekuluje przede wizy- 
stkim na fakt, że wymienione 
przez Roosevelta kraje są bardzo 
różnolite. Są wśród nich takie, 
jak Hiszpania gen. Franco i fa- 
szystowaka Portugalia, które oczy- 
wiście „nio uważają się za zagro- 
żone przez Niemcy*, zwłaszcza 
gen. Franco, zawdzięczający Hi- 
tlerowi swą władzę, wystawi mu 
najpochlebniejszoe świadectwo pra 
womyślności pokojowej, a jeżeli 
a czyjejź stromy czuje się „zagro- 
żonym'*, to raczej ze strony dē- 
mokracji, I niewątpliwie tak wy: 
padnie ocena wystąpienia Roose- 


Dowcipna uwiii Hitlerowi 


Jak piszemy obok, Hitler roze” 
słał do szeregu państw pytania, 
dotyczące inicjatywy Roosevelta 
i domagające się odpowiedzi, czy 
dane państwo uważa się za za. 
grożone przez Niemcy. 

Socjalistyczny „Peuple“ w Bruk 
seli proponuje Rządowi belgijskie. 
mu następującą odpowiedź; 

„Belgia nie tylko nie czuje się 
zagrożoną przez Niemcy, lecz 
nigdy jeszcze, w ciągu całej Swej 
dość burzliwej historii, nie czu” 
ła się tak bezpieczną przed na. 
padem obcym, jak od czasu, 
kiedy Niemcy stały się hitlerow» 


skimi i najsilniejszą potęgą woj- 
skową w Europie. Być może, 
znajdą się źli sąsiedzi, zamię. 
rzający napaść na nas, ale na 
szczęście, wiemy, że w tym wy» 
padku możemy liczyć z ufnością 
na Silne ramię Trzeciej Rzeszy. 

Jeżeli, mimo to, my sami Spo” 
sobimy się skromnie do obrony, 
to dzieje się to z prostej kurtua. 
zji dla naszego wielkiego pro- 
tektora z tamiej strony Renu i 
aby pokazać mu, żę my także 
chcemy przyczynić się w miarę 
naszych ubogich środków do 
wspólnego dzieła”. 


0 „klasie“ i „narodzie“ 


Rozważania „Zespołu“ 


W tygodniku „Zespół“ p. An- 
drzej Kuna zastanawia się nad pro 
blemem klasowości w artykule pt. 
„Chłopska klasowość źródłem siły 
narodu". Bynajmniej nie ze wszyst 
kimi poglądami p. Kuny się zga- 
dzamy, Ale jędno jest słuszne: 
p. Kuna ostro przeciwstawia się 
utartym poglądom — rzekomo 
„narodowym — jakoby klasowa 
postawa „rozdzierała*, a przez to 
osłabiałą naród. Czy czasem nie 
jest odwrotnie: klasowa walka 
podnosi dobrobyt i kulturę warstw 
pracujących, a przez to wzmacnią 
siły narodu jako całości ? 

Kto najczęściej (i najgłośniej) 
piorunuje na „klasowość*? MO- 
NOPARTYJNICY. P. Kuna cytuje 
znaną naszym czytelnikom książ- 
kę prof. Z. Wojciechowskiego 
„Pełnia racji ideowej podstawą 
zjednoczenia". Autor tej książki, 
— monopartyjnik oczywiście, — 
oświadcza, że „interes ogólno-na- 
rodowy wyznacza miejsce po- 
szczególnym grupom społecznym", 
Na to p. Kuna: 

„Któż jetllnak ma być wykład- 
nikiem tego interęsu ogólno-narodo- 


wego? W narodzie musi być jedna 
podstawowa grupa społeczna, któ- 
ra stoi na straży interesu ogólno- 
narodowego i tradycję tego inte- 
resu pielęgnuje. Dla prof. Z. Woj- 
ciechowskiego taką grupą ma być 
nionopartia. Nie bawmy się w ter- 
minologię. Monopartia — nowa u- 
przywiiejowana klasa społeczna, 
oparta na sztucznych podstawach. 
Opieranie struktury społecznej 
narodu na monopartii jest dowo- 
dem, jak sztuczną konstrukcją dla 
wielu ideologów (a nawet history. 

ków) jest „pojęcie” narodu", 
Analizę klasowości i monopar- 
tyjności przeprowadzilibyśmy nie- 
co inaczej, niż p. Kuna. Ale w je: 
go rozważaniach widzimy słusz- 
ność zasadniczą. Istotnie, wielu 
„narodowców'* i im podobnych 
oburza się na „klasowość* chłop- 
ską czy robotniczą, przeciwsta- 
wiając jej ideały „narodowe“, Tym 
czasem te „ideały“ często spro- 
wadzają się do KLASOWOŚCI 
INNEJ, — kapitalistycznej lub 
ziemiańskiej. I do faszystowskiej 

„monopatrtyjności*, 

z 


velta przez Hitlera - Franco, że 
właśnie Roosevelt.» zagraża poko» 
jowi! 

Są dalej wśród owych 30 
państw takie, jak Węgry, które 
saly się wasalem „osi“ i gdyby 
się nawet bały zaborezości Nie» 
miec, to już nie mogą w obecnej 
sytuacji wycofać się ze spółki. 
Jest Jugosławia, niewątpliwie za- 
grożona przez „oś*, Ale miechby 
próbowała „poskarżyć“ się Roote- 
veltowi i oświadczyć Berlinowi, 
że cię uważa za zagrożoną z jego 
strony! Jest maleńkie księstwo 
Liechtenstein, od którego nikt. 
chyba nie może oczekiwać odpo» 
wiedzi, że Berlin mu zagraża, mi- 
mo, że drży zę strachu przed Ber- 
linem i niedawno w plebiscycie 
dało wyraz swemu pragnieniu 7a- 
chowania obecnego stanu rzeczy. 

Następnie mamy grupę państw, 
które już dawno zadeklarowały 
swą neutralność i — jak donosi 
Reuter — potwierdzają na pyta- 
nie Hitlera to swoje atanowisko. 
Są to: Belgia, Holandia, Szwaj- 
caria, kraje skandynawskie, kra- 
j- bałtyckie. Żadne z nich nie od- 
powie, że się uważa za zagrożo- 
ne przez Niemcy, gdyż odpowiedź 


taka byłaby przez Niemcy po» |p. Hachę. 


truktowana jako złamanie neutral 
ności: 

Jak widać, ankieta jest środ- 
kiem wymuszenia i szantażu, jest 
też środkiem inkwizycyjnym wo» 
bec małych i słabych krajów. 
A także rodkiem: „twywiadow. 
ezym“ wobec tych krajów: an: 
kieta pozwala badać stopień opo- 
ru, czy uległości wobec Niemiec. 


| Dędzie to produkt uboczny an- 


kiety. 
Wszystkie te państwa, o których 
pisaliimy, państwa przeważnie 


małe, albo w stopniu większym 
lub mniejszym zależne od Nie- 
miec, nie odpowiedzą, że są zagro- 
żone przez Niemcy. A to będzie 
główny atut Hitlera. Z tej odpo- 
wiedzi wyciągnie on wniosek, że 
mocarstwą demokratyczne niepo- 
trzebnie się troszczą o te państwa 
i że wystąpienie Roosevelta jest 
jednym z ogniw w akcji „okrąża- 
mia* Niemice. A skoro się je 
„okrążą*, to Niemcy mają pra 
wo się „bronić... 

Czy Hitler skierował swe zapy- 
tanie także do mocarstw — nie 
wiemy jeszcze. Anglia — jak do- 
nosi Reuter — jeszcze pytania nie 
otrzymała, Tych adresów Hitler 
będzie raczej unikał. Odpowie 
tym państwom w swej mowie. 

Rzecz jasna, że nikt poważnie 
nie może brać tego ponurego figla 
z ankietą. 

Szalone zbrojenia na całym 
świecie, wywołane  zaborczością 
„osi“, obecna mobilizacja: czę- 
ściową i powszechne pogotowie 
wojskowe w krajach europejskich, 
nie wyłączając neutralnych i naj. 
mniejszych — to chyba najlepsza 
odpowiedź, czy i z której strony 
państwa europejskie uważają się 
za zagrożone. 

Ankieta Hilera jest dowodem 
zakłopotania is. mieczystego su- 
mienią Niemiec. 

(imb.) 


Niestrawna  Abisynia 


Niejednokrotnie zwracano uwa- 
gẹ na trudności, jakie miały by 
Włochy na wypadek wybuchu 
wojny, a to pom. in. z tego powo. 
du, że armia włoska jest rozrzu- 
cona w Abisynii, w Hiszpanii, w 
Libii i Albanii. 

Wojna w Abisynij jest wpraw” 
dzie dawno ukończona, ale zwycię 
stwo wioskie nie przedstawia się 
tak różowo, jak to by można było 
sądzić, 

Głównodowodzący armią włos. 
ką w Abisynli, Achiles Sacchi, — 
przysłał niedawno do Rzymu ra- 
port, z którego dziennikarzowi 
francusk'emu udało się wydobyć 
kilka szczegółów. 

W raporcie pisze, iż „Abisyń- 
czycy nabrali wielkiego doświad- 
czenia w atakach  błyskawicz- 
nych", Abisyńska armia party- 
zancka, licząca 12 tys. ludzi, przy 
prawiła Włochów o poważne stra 


W ciemne, bezksiężycowe noce 
mowy nie może być o tym, by 
chociażby jakiś większy oddział 
mógł wyjść po za umocnienia for- 
teczne, W m. Forguta batalion pod 
czas potyczki z  Abisyńczykami 
stracił 50 ludzi z dowódcą majo- 
rem Sciara na czele, 

Liczący 4000 ludzi oddział Abi. 
Ryńczyków pod dowództwem ge- 
nerala Arragał wciągnął Włochów 
w bitwę, która trwała 19 godzin. 


Zginęło w bitwie pół batalionu 
„czarnych koszul” a 192 Włochów 
Abisyńczycy wzięli do niewoli. 
Abisyńczycy również ponieśli du" 
że straty, ale do niewoli dostało 
się tylko trzech, których Włosi 
zaraz rozstrzelali. Oddziały Arra. 
gaj grasują w pobliżu Adis Abe- 
ba, Mellota, Mangasha i Addis 
Alem, Niedawno konny oddział A+ 
bisyńczyków w sle 550 ludzi 
wtargnął nocą do samej stolicy— 
narobił paniki, podniósł na nogi 
całą załogę j*przed świtem umka 
nął. 

Generat Tigre, dowodzący Od- 
działem 5000 Abisyńczyków, na» 
padł na transport broni, zdobył 
200 ciężarówek, liczne karabiny 
maszynowe i masę artukułów ży» 
wności. 

Zięć b. negusa Haile Selassiego, 
niejaki Wassanay, operuje w wiel 
kim okręgu Sidamo na południe 
od Addis Abeba, 


(tczędliWa WYSPA 


Szczęśliwą wyspą, oazą pokoju 
miał według „Voelkischer Beo- 
bachtera”, nazwać Niemcy jeden 
z wysokich į dostojnych gości, 
przybyłych do Berlina na uroczys- 
tości urodzinowe. 

żałować wypada, że niemiecki 
dziennik urzędowy nie podał, któ. 
ry z dostojnych gości tak trafnie 
określił Niemcy 1939 roku. Gdy się 
cytuje cudze zdanie, należy zaw- 
sze podać autora. Dobrze jest tak. 
że wskazać, przy jakiej okazji %0- 
wa te były powiedziane, bo czy” 
telnik, który do prasy urzędowej 
odnosi się — nię wiem dlaczego— 
z dużym niedowierzaniem, gotów 
pomyśleć, że zarówno wyspę, jak 
i oazę, redaktor „Voelk, Beobach- 
tera“ wyssaj z palca. 

Ja mu jednak wierzę i domy- 
ślam się, że te dwa trafne porów” 
nania wypowiedziane zostały 
przez p. Hachę. A jeżelj nie przez 
e ,„ tọ przez p, Sidora. 
„OAZA POKOJU" nasunęła mu się 
na myśl prawdopodobnie podczas 
czterogodzinnej defilady, gdy 
wśród innych honorowych gości 
siedriał na honorowej trybunie i 
przyglądał się def'lującym zmoto- 
ryzowanym  pułkom, czołgom, 
broni przeciwlotniczej, ` ciężkiej i 
lekkiej artylerii oraz tym podob- 
nym rekwizytom pokoju. 

I jeśli p. Hacha ł p. Sidor mieli 


do tego dn'a jak'ekolwiek wątpii- ' 


wości, czy zgodnie ze swoim Su- 
mieniem narodowym postąpili, od- 
dajac sę pod wysoki protektorat 
Trzeciej Rzesry, to podczas tej 
defilady wszelkie wątpi wości roz- 
włały się, jak mała, pod działa- 
niem promieni slońca. 

Bo kto sie takiej potędze oprze? 
Może Pan Bóg, ale i to niezupeł- 
n'e pewne. 

Tyle co do „oazy pokoju”. 

Ale dlaczego „SZCZĘŚLIWA 
WYSPA“? 

Otóż opowiadają, że Bismark, 
spacerułąc kiedyś po ulicach Ber- 
tina w towarzystwie Swego sekre- 
tarza į biografa, zauważył chłop- 


—-- JAJA ONI 


| % przyglądającego się roziskrzo- 
nymi oczyma papierowemu paja- 
cowi, podskakującemu za pociąg. 
nięciem sznurka., „Żelazny kan: 
cierz" sięgnął po sakiewkę, czyniąc 
ruch, jak gdyby chciał dziecku ku~ 
pić upragnioną zabawkę, ale po 
chwili namyślił się i poszedł w 
dalszą drogę. 

Zapytany przez sekretarza o po, 
wód zaniechania dobrego uczynki, 
Bismark odpowiedział; 

— Podarowałem mu więcej, má 
zabawkę. Dałem ma niezaspokojo= 
ne pragnienie, Im więcej u nas tas 
kich  miezaspokojnych pragnień, 
tym dla nas lepiej, ý 

Sekretarz przypomniał Bismar. 
kowi, że kanclerz, będąc w Wer. 
salu, kupil małej francuskiej dziew. 
czynce lalkę. 

— Tak jest — odparł kancierz— 

l bo im więcej TAM zaspokojonych 
pragnień, tym takżę dla nas lepiej. 

Po tamtej stronie „demokratycz. 
nych” okopów, t.j]. we Francji, 
Angli; i Ameryce, mają armaty i 
masło, samoloty i pszenne bułki, 
benzynę j tłuszcze, południowe © 
woce i kawę, hel, aluminium, no= 
i co najważniejsze—złoto, Tych 
wszystkich rzeczy Niemcy nie ma. 

ija. Nie mają też kolonii. Są to 
| wszystko niezaspokojone pragnie- 
|nia Niemiec i dlatego Niemcy mo. 
| gą mówić o sobie, że są „szczęśli- 
wą wyspą”, bo cóż wart naród, 
| którego wszystkie pragnienia są 
|zaspokojone? Jaki cel istnienia ta" 
kiego narodu? i 

Owszem, miast wszystkich wy* 
mienionych dóbr, Niemcy mają 
wodza, który mógłby być dla tam. 
tych narodów przedmiotem neza- 
spokojonego pragnienia. Demokra- 

|cje wszelako są tak umysłowo © 
graniczone, że wcale tego nie pra- 
gną. Nie odczuwają tego braku. 

Nieszczęsne kraje,  nieszczęśli. 
we narody! 

Oto wyjaśnienie, dlaczego Niem. 
cy Są SZCZĘŚLIWĄ WYSPĄ. 

X y. Z. 


. Metody 


Wychodzący w Katowicach 
„Dziennik Polski“! podjął się pub- 
licznej akcji zastraszania tych, 
którzy chcą świętować I Maja 
Nawołując do świętowania 3 ma- 
ja, dziennik powiada: 

Nie pierwszy Maj, święto mię 
dzynarodówki, źródłą słabości 
i żydowskiej propagandy. Wie- 
my, co spotkalo Czech-S!'owację 
czciciełkę doktryny 1-szomajo- 
wej. 

To też w dniu 1 maja Polak 
na Zaolziu nie wyjdzie na ulicę, 
by wykrzykiwać hasta między- 
narodowe pod czerwonym sztan 
darem. Nie będzie słuchał wieco 


wych krzykaczy, służących mię- 

narodówce", 

Tego rodzaju metody, w dodat< 
ku stosowane na terenie, gdzie 
g'ęboko utkwiła wśród ludu pol- 
skiego idea 1 maja, są najwynow* 
niejszą ilustracją.. nieodpowie- 
działalności tych, którzy podobne 
metody stosują. 


Czytajcie 
pisma 
socjalistyczne 


z 


Proletariat a sprawy obrony | 


W środowisku robotniczym nie 
zachodzj żadna potrzeba nawoły- 
wania do czynne, postawy w obli. 
czu konieczności intensywnego 
przygotowywania się do. obrony 
Ojczyzny. Obojętność, bierność, | 
wymigiwanie się nie leżą w psy- | 
chice warstw robotniczych. Z dru. | 
giej strony znów — obce są tej 
psychice panikierstwo, bezradność, 
histeria odruchów. W dzisiejszej 
sytuacji międzynarodowej, wytwo 
rzonej przez faszyzm, podpalający 
świat, należy przyjąć pod uwagę 
cały kompleks cech psychicznych | 
proletariatu, ~ cech nadających się| 
jaknajlepiej do zorganizowania w 
razie potrzeby sprawnej obrony 
cywilnej ludności. Moralnie prole- 
tariat jest tym bardziej uprawnio- 
ny do jaknajczynniejszej posta- 
wy antyhitlerowskiej, że „Trzecia“ 
Rzesza reprezentuje dziś, prócz | 
pruskiego  imprializmu, najdalej 
posuniętą niewolę społeczną i upo. 
śledzenie robotnika, Walka więc. 
z'tym ogniskiem reakcji społecz. 
nej i politycznej, jeśli wojna zosta 
nię nam narzucona, wśród żywio” | 
łów  proletariackich w narodzie | 
będzie najgłębiej pojęta. Utrzy- | 
mując w całej pełni zasadniczy 
swój pacyfizm i uważając wszelką 
wojnę za wielkie zło — narzuconą 
wojnę podejmiemy jednomyślnie, 
odrzucając bez wahania zło gor- 
sze; tiiewolę, a chociażby: zależ- 
ność, podporządkowanie. Zresztą, 
ta sprawa bywała i bywa wciąż 
omawiana na szpaltach „Robot. 
nika“ i całej prasy robotniczej; nie 
bezpieczeństwo inwazji hitlerow. 
skiej i konieczność budzenia czuj- 
ności społeczeństwa oddawna by- 
ły już tematem demokratycznych 
publicystów, dziennikarzy i litera- 
tów. Zgęszczenie chmur na mię” 
dzynarodowym horyzoncie nie za- 
staje robotników moralnie nieprzy 
gotowanych. 

Natomiast warunki, w jakich 
dźiś znajdą się społeczeństwa w 
wypadku wojennych konfliktów, 
są odmienne od warunków, o0kó. 
liczności i metod, stosowanych -w 
poprzednich koniliktach i woj: 
nach. Mianowicie, zmienia się i 
bardzo Się rozszerza Samo poję- 
cie frontu. Dawniej frontem były 
okopy I pola bitew. Dziś nieraz 
frontem staje się teren zamieszka- 
nia spokojnej cywilnej ludności, 
teren wielkich miast, wielkich o- 
środków przemysłu į t. d. Ludność 
cywilna więc — i to ta jej część, 
która nie weżmie bezpośredniego 
udziału w wojnie — kobiety w 
masie, inwalidzi, dzieci, niedoro.- 
sła młodzież szkolna — bezpośre. 
dnio jest zainteresowana w racju- 
nattym, energicznym, wyczerpują. 
cym przygotowaniu się do obrony. 
Przebyte niedawno we wszystkich 
większych miastach Polski ćwi- 
czenia OPL, zmierzały właśnie 
do tego celu | w interesie naszym 
jest, żebyśmy mogli takie ćwicze* 
nia  jaknajczęściej przechodzić. 
Trzeba też tu podkreślić, że to 
właśnie ludność robotnicza najbar 
dziej zainteresowana jest w do- 
brej organizacji wszelkiej obrony 
ludności i w jaknajlepszym jej 1- 
świadomieniu © środkach takiej 
obrony. Rzecz jasna, dlaczego: 
robotnicy zamieszkują domy sta- 


Społeczeństwo i państwo w każ. 
dym okresie, zdaniem naszym, nie 
może pozostawać obojętne wobec 
opuszczenia dzieci przez pracują- 
ce matki. W dobie zaś nienormal- 
nej — niebezpieczeństwa wojny, 
związanych z tym specjalnych za- 
dań obrony, aprowizacji, organi. 
zowania bezpieczeństwa dzieci — 
troska o dzieci warstw ,nieposia- 
dających obciąża oczywiście pań. 
stwo, władze państwowe, przy ko- 
niecznym udziale całej ludności. 
Pierwszym krokiem do tego celu 
jest dokładne zapoznanie się ze 
sprawą przygotowania do obrony 
ludności cywilnej, możliwie naj- 
szersze przeszkolenie w tej dzie. 
dzinie robotnice i żon robotników, 
Wszystkie organizacje społeczne 
urządzają już dziś takie przeszko- 
lenie dla swoich członkiń, Nasze 
organizacje robotnicze przystąpią 
niezawodnie do takiej samej pra- 
cy. Wydaje się, że Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego, Towa 
rzystwo Klubów Kobiet Pracują- 


P. minister 


mówi o swej bytności w Poisce 


Wczoraj w godzinach rannych 
minister robót publicznych Fran- 
cji, p. de Monzie, przyjął w gma- 
chu ambasady francuskiej przed- 
stawicieli prasy stołecznej. P. mi- 
nister de Monzie zastrzegł się w de 
klaracji swej dla prasy polskiej, 
że przybył do Polski jako minister 
robót publicznych dla zamanife- 
stowania przyjaźni obu krajów z o- 
kazji wspólnego osiągnięcia, jakim 
jest kolej Śląsk — Bałtyk, Pod- 
kreślił jednak, że przy tej okazji 
mógł skonstatować braterstwo pol 
sko - francuskie | jednomyślność 
serdecznych pragnień obu naro- 
dów. Jednocześnie obecnością swo- 
ją przypomniał, iż Francja stoi 
przy boku Polski. 

P. minister de Monzie, odpowia- 
dając w dalszym ciągu na pytania 
dziennikarzy określił stan psychi- 
czny społeczeństwa francuskiego, 
które jest jednomyślne w swych de 
cyzjąch, p. minister zaobserwował 
to samo również w Polsce. 

P. minister podkreślił dalej — 


prosi nas o zamieszczenie poniż: 
szego podziękowania: 

„Nie mogąc odpowiedzieć od- 
dzielnie na tysiące listów, ofiaru- 
jących bezinteresowną pracę przy 
organizacji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, Komisarz Ge- 


prof. Słanisiawa Kalinowskiego 


W poniedziałek, jak  donosiliś-j 


my już, stanął przed Sądem Okrę- 


iszej współpracy polsko - francu- 


fakt, że coraz bardziej we Francji 


| nym adresem. 


a Si, 4 


MOWA HITLERA W... 1945 R. 


cych,  Robotnicze Towarzystwo! „Głos Narodu”, w koresponden- 
Przyjaciół Dzieci, 
związków zawodowych, 
osiągnąć w krótkim terminie prze 
szkolenię wielkiej ilości robotnic. 
Po przeszkoleniu osoby te będą 
mogły już z pełnym zrozumieniem 
działać w przygotowaniu do obro 
ny ludności na wypadek wojny. 

Jest to niewątpliwie smutna ko- 
nieczność, każdy woli pokojowe 
zajęcie; ale musimy rozumieć, że 
gotowość Polski do obrony, że 
przeciwdziałanie zakusom niemiec 
kiego imperlializmu i faszyzmu 
leży na linii istotnej wałki o po- 
kój w świecie. Bo to musimy pa- 
miętać, że równowaga świata 
została już naruszona, pokój świa- 
ta został już podpalony, a podpa- 
laczem świata jest spółka faszyz- 
mów niemieckiego z włoskim, 
wspomagana przez cały zespół 
wasali, zdrajców swego narodu, 
jak Franco czy Hacha. 


Ulotka ta, świadcząca, że gdańsz- 
czanie orientują 


szy i podśmiewają się z megaloma 
nii „wodzów“ „Trzeciej“ Rzeszy— 
zawiera tekst rzekomej mowy 
kanclerza Rzeszy Hitlera, wygło- 
szonej w r... 1945, 


Oto tekst tej mowy: 


„Europejki i Europejczycy! 

Nie” jest to żadnym przypad- 
kiem, że dziś przemawiam do was 
z angielskiego tronu. Mimo pod- 
łego złamania wierności przez Mus 
soliniego praniemiecka Francja 
powróciła wreszcie do Rzeszy. — 
Udało się nam również pomyślnie 
rozwiązać zagadnienie włosko-wa- 
tykańskie przez osadzenie na tro- 
nie papieskim Rosenberga i w ten 
sposób uwolnić ludzkość od trwa- 
jących blisko od dwóch tysięcy lat 
wstydu i nieszczęścia, 

Wobec pewnych pogłosek, roz- 
głaszanych przez zawodowych 
kłamców i haniebnych podżegaczy 
wojennych, oświadczam ureczy- 
ście, że od czasu, gdyśmy uzy- 
skali wspólną granicę z Japonią, 
na wschodzie nie mamy już ża- 
dnych dalszych terytorialnych ro- 
szczeń. Obecnie rozpocznie się roz 
budowa Europy, które to dzieło 
postawi w cień wszystkie giganty- 
czne miary przeszłości, a nawet 
Ameryka jak również i Australia 
będą musiały być wcelągnięte de 
tej pracy. 

Zanim. obecnie udzielę głosu 
gauleiterowi Horthy'emu,  chclał- 
bym jeszcze przed tym mojemu 
kochanemu. namiestnikowi i towa 
rzyszowi partyjnemu, Stalinowi, 
wręczyć złotą odznakę partyjną 
zą usługi oddane przez niego na- 
szemu światowemu imperium", 


HALINA KRAHELSKA. 


de Monzie 


co nieraz w polemikach z naszymi 
przeciwnikami stwierdziliśmy, że 
wszelkie przemiany polityczne i 
społeczne we Francji nie oznacza- 
ją absolutnie żadnej skłonności do 
anarchii czy osłabienia państwa. 
Francja jest silna, jest zawsze go- 
towa do posunięć na wielką skalę. 

P. minister de Monzie zwrócił 
uwagę na znamienne zachowanie 
się robotników w dniach trudnej sy 
tuacji międzynarodow j, jako cha- 
rakterystyczną ilustrację, przyta- 
czając fakt, iż w dńiu, kiedy ocze- 
kiwano dezorganizacji na kolejach 
francuskich, — kolejarze demon- 
stracyjnie przyprowadzili pociągi 
o 1 minutę wcześniej, 

P. mińister de Monzie nakreślił 
w ogólnych zarysach wytyczne dal 


skiej na polu gospodarczym i han- 
dlowym, oraz zwrócił uwagę na 


rozumie się znaczenie Polski i jej 


rolę w gospodarce światowej, 
W 5 POKOJACH 


W dalszym cięgu rozprawy o za- 
mordowanie  Gierszewskiego syd 
przesłuchał p. Wasilewska, właści- 
cielkę willi w Komorowie. 

Kucharska wynajęła willę na mie- 
dlące letnie za cenę około 600 zł, 
Mąż Kucharskiej przyjeżdżał dwu- 
krotnie na kilka dni. Cały czas Ku- 
charska zajmowała pięciopokojowe 
mieszkanie sama, ze służącą i psem. 
Likwidowała mieszkania dm, 
dziernika i pozostała dłużną około 
100 zł. Wyprowadzając się ubrana 
była w żałobie, wspominała, że brat 
jej otruł się. Mówiła, że to jej je- 
dyny brat, b. zamożny i miał otruć 
się cjankiem potasu. W dniu śmier- 
ci podejmował w banku 20.000 zł, 
Wzbraniała dostępu do ogrodu, mó- 
wiąc, że przyjeżdża mąż, jest nie- 
zdrów, chce się czuć swobodny i nie 
lubi obcych osób, Uważano ją za 
dziwaczkę. 

ZKZNAJA LEKARZE 

Po zeznaniu inż. Mazurkiewicza, 
w którego mieszkaniu, przy ul. Mia- 
nowskiego odnajimowała jeden po- 


neralny P. O. P. gen. broni inż. 
Leon Berbzcki tą drogę składa 
wszystkim osobom, które zaofia- 
rowaly mu swą pomoc, serdeczne 
podziękowani: oraz zapewnia, że 
w razie istotnej potrzeby nie o- 
mieszka zwrócić sią pod wskaza- 


przeprasza 


wi wnosił prokurator p. Skąpski 
przy poparciu mec, dr, Stanislawa 


gowym w Warszawie dr, Edward 
Stenz pod zarzutem zniesławienia 
znanego uczonego, profesora Po- 
litechniki w Warszawie, założycie 
la i zasłużonego kierownika Ob- 
serwatorium Magnetycznego w 
Świdrze — ob. Stanisława Kali. 
nowskiego. 

P. Stenz w liście drukowanym, 
kolpottowanym w świecie nauki 
w kraju, a także za granica—wy- 
stąpił przeciwko prof. Kalinow" 
skiemu z serią nieprzemyślanych 


re, ciasno budowane, znajdujące 
się często w stanie zaniedbanym, 
rodziny robotnicze mieszczą się 
przeważnie w jednoizbowych lo- 
kalach i przeludnienie tych izb się- 
ga często do 12 osób w jednej 
izbie. Wąskie, często zastawione 
szafami klatki schodowe, nieupo- 
rżądkowane strychy powiększają 
każde niebezp'eczeństwo: pożaru, 
popłochu itd. Mówienie czy pisa- 
nie o tych rzeczach nie powoduje, 


Szurleją oraz mec. tow, Zygmun- 
ta .Kopankiewicza. 
Przed rozpoczęciem 

obrońca adw, Kwiatkowski, wy: 
raził gotowość p. Stenza cofnię- 
cią zarzutów i przeproszenią prof. 
Kalinowskiego a na rozprawie zło 
żył oświadczenie, że p. Stenz 
wszystkie zarzuty przeciwko prot. 
Kalinowsk'emu, jako Oparte na 
błędnych informacjach cofa į prof. 
Kalinowskiego za wyrządzoną Mu 
krzywdę przeprasza, 


jak to już zaznaczyliśmy, żadnej 
paniki wśród robotników, bo Są 
świadomi warunków swego bytu, 
świadomi wszelkich  niebezpie- 
czeństw; ' chętnie też odezwą się 
na każdą troskę o ich bezpieczeń. 
stwo, wysłuchają każdej rady i za 
stosują się do każdej celowej me- 
todv zabezpieczenia. Ta ludność 
robotnicza miast (podobnie jak we 
wsiach chłopi) da, jak zawsze by- 
wało, największą ilość swych męż 
czyzn, zdolnych do walki, na 
front w okopach. Pozostaną żony, 
które, jak to również wiemy, w 
ogromnej ilości półdą do fabryk i 
warsztatów na opróżnione przez 
nężczyzn miejsca. Żony te, nie 
majace środków dla najmowania 
stine] opieki dla swych dzieci, 
pozostawiają dzieci bez opieki. 


zarzutów, -poddających w wątpli. 
wość niektóre rezultaty Jego pra- 
cy, a także w sposób karygodny 
uwłaczających Mu osobiście. 
Oskarżenie przeciwko p. Stenzo 


Wobec takiego oświadczenia 
i przeproszenia prof. Kalinowskie- 
go przez. p. Stenza prokurator 
zrzekł się oskarżenia a Sąd spra- 
wę Stenza umorzył 


Tow. Jan Zawadzki 


Członek Stow. b. Więźn ów Politycznych j 


Zmarł w Warszawie 22 kwietnia 
1939 r. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 27-g0 
kwietnia do grobu rodzinnego w pa 
rafii Gródek, pow. kozienickiego, 
Dojazd koleją 


Zarząd Stowarzyszenia b. Więź- 
niów Politycznych wzywa swych 
towarzyszy, którzy mieszkają w 
pobliżu, do wzięcia udziału w po- 
grzebie. Koło warszawskie wysyła 
delegację ze sztandarem na po- 
grzeb tow. J. Zawadzkiego, 


o godz. 10-ej rano. 
do stacji Garbatka. 


Pobiękowani gen. Bordetkiego 


kój z osobnym wejściem wprost ze 
schodów p. Jackowska — sąd na 
wniosek prokuratora zarządził usu- 
nięcie publiczności z sali rozpraw 
i przy drzwiach zamkniętych prze- 
słuchał lekarzy: d-rów Muszkaten- 
blita, Bauera I M. Dobrzyńskiego, 
u których leczyli się inż. uiorszew- 
ski « jego żona 
DOZORCA WIDZIAŁ 


Dozorca domu, gdzie mieszkali 
Kucharsoy — Sadkowski, mówi,, że 
dn. 29 września widział p. Kuchar- 
ską, wychodzącą z domu. Było to 
między 9 i 10. Powracającej tego 
dnia nie zauważył. Jak była ubrana, 
nie pamięta. 

W śledztwie dozorca zeznał nieja- 
sno, że Rafalska była osobą zaufa- 
nia u pp. Kucharskich i dlatego nie 
mógł z nią rozmawiać, 

Adw. Nowodworski: — Co to 
znaczy? Czy to świadek wziął z 
własnej głowy ? 

A no, bo nie chciała powie- 
dzieć, czy do Kucharskich przycho- 
dzą komornicy, czy i kto inny. 

Zeznania dziennikarza, p. Głaze- 
wicza, dotyczyły zbłerania materla- 
łów po śmierci inż. Gierszowskiego, 

REWOLWER ŹLE DZIAŁAŁ 

Świadek Wiktor Krasiński, żona- 
ty jest z siostrą Kucharskiego. Ro- 
dziny Gierszewskich wcale nie zna. 
O sprawie nic nie wie, 

W r. 1936 idąc na ćwiczenia woj- 
skowe, prosił Kucharskiego o poży- 
czenie rewolweru. 

Przewodniczący: ©zy zwracając 
rewolwer, mówił pan Szwagrowi 
o jego wartości strzelniczej? 


SYTUACJA W NIEMCZECH. 
„Kurier Polski“ zastanawia się 


przy udziale cji z Gdańska, podaje w tłumacze, nad prawdziwą mową Hitlera, 
potrafią | niu na polski ulotkę, wydaną w | którą ma wygłosić 28 kwietnia i 
języku niemieckim i rozrzucaną w | przewiduje, że to przemówienie 
Gdańsku w dniu urodzin Hitlera. | będzie raczej pokojowe. 


Przyczyną „pokojowego“ tonu 


się doskonale| mowy Hitlera ma być ciężkie po- 
jak się powodzi Niemcom w Rze- | łożenie „Trzeciej“ Rzeszy: 


W Trzeciej Rzeszy zaś dzieją 
się rzeczy całkiem dziwne, a na- 
wet zdumiewające. Rząd niemiec- 
ki powołał do szeregów wojsko- 
wych pełnych sześć roczników, 
podobno na 4-miesięczne ćwicze- 
nia. Stanowi te około 1.200.000 
mężczyzn, wydartych gospodar- 
stwu, wycofanych x codziennej 
pracy, wcielonych do armii na 
kilka miesięcy — w państwie, któ 
re cierpi na brak rąk do pracy, 
a dopomina się hałaśliwie o co- 
raz większy „Lebensraum*. 

Rolnicy niemieccy znależli się 
w rozpaczliwym położeniu. Do ro- 
bót polnych nie przybyli w tym 
roku, względnie zjawili się w mil- 
nimalnej ilości, sezonowi emigran- 
ci z Polski. Gospodarstwa rolne w 
Niemczech odczuwają katastro- 
falny brak robotników. Z Jugo- 
sławii i z Włoch sprowadzono oko 
ło 10.000 robotników rolnych na 
śląsk Opolski. Małoletnie dzieci 
zapędzane są do robót polnych. 

Brak sił roboczych odczuwa. co- 
raz bardziej również przemysł nie- 
miecki. W górnictwie węglowem 
przedłużono czas pracy o 45 ml- 
nut dziennie, a mimo to brakuje 
około 50.000 par rąk robotniczych, 
ażeby utrzymać nieodzowny po- 
ziom produkcji 

Władze niemieckie pocieszają 
się, że do swojej gospodarki będą 
mogły wciągnąć około 100.000 bez 
robotnych z terenu Czech, Moraw, 
Słowacji. Sto tysięcy robotników, 
to naturalnie nie mała armia pra- 
cy, ale cóż znaczny ona wobec se- 
tek tysięcy, a nawet millonów 
zmobilizowanych ludzi w sile wie- 
ku, oderwanych od warsztatów 
pracy? 


— Owszem. Powiedziałem, że re- 
wolwer w tym stanie nie nadaje się 
do użytka. Iglica nie działała, Roz- 
ruch pocisku był zbyt duży. 

ZABIEGI O SPADEK 

W dalszym ciągu był badany Sta- 
nisław Brzeziński, pracownik hipo- 
teki miejskiej okręgowej w Warsza- 
wie. Zeznaje, iż w początku paź- 
dziernika zgłosiła się do kancelarii 
hipotecznej Kucharska w towarzy- 


Z paź- | stwie adw Romana Polkowskiego 


z wnioskiem o otwarcie postępowa- 
nia spadkowego po Gierszewskima, 
Wniosek ten zawierał jednocześnie 
zgłoszenie praw Kucharskiej | przy- 
znanie praw do spadku jej matki 
i wdowy po bracie. 

Adw. Roman Polkowski zeznaje, 
iż 8 października zgłosiła się do kan- 
celarii Kucharska, poruszając spra- 
wę postępowania spadkowego po 
bracie. 

W rozmowie Kucharska zaznaczy- 
ta, że chodzi jej między innymi o 


zabezpieczenie „ruchomości, gdyż o- |P 


bawia się ukrycia cennych przed- 
miotów. Następnie adw. Polkowski 
udał się z Kucharską na konferen- 
cję do mieszkania Gierszewskiego. 
Na konferencji była obecna rodzina, 
kilku adwokatów, p. Woźniakowski 
i inż. "Tworkowski. 

Nazajutrz świadek udał się x p. 
Kucharską do hipoteki, gdzie zgło- 
szony był wniosek o otwarcie postę- 
powania. 

Prok., Firstenberg: Czy nie zdzl- 
wiło pana, że zgłoszono się do pa- 
na — przecież w rodzinie był adwo- 
kat? 

— Owszem, mówiłem kol. Kuchar- 
skiemu, że ma breta adwokata. Mi- 
mo to oświadczył, iż prosi mnie o 
zajęcie się sprawą. Odniosłem wra- 
żenie, że stosunki między braćmi 
nie były bardzo bliskie. 

Adw. Jodłowski: Czy Kucharska 
robiła wrażenie, że orientuje się w 
sytuacji „brata ? 

— Robila wrażenie, że na ogół tak. 


DODATKOWE ZEZNANIA 
GIERSZEWSKIEJ 

Następnie badana jest dodatkowo 
Karolina Gierszewska, zeznając, że 
w tym czasie, gdy nastąpiła śmierć 
rmaęża, była chora. Leczyła się u dr. 
Fijatkowskiego. 

Następnie świadek potwierdza raz 
jeszcze, że ostatni raz rozmawiała 
z mężem telefonicznie w dzień jego 
śmierci o godz. 10 rano. Początkowa 
mówiła, że było to o godz. 12 w poł, 
gdyż nie orientowała się dokłądnie. 

Adw. Waszerberg: A czy pani nie 
rozmawiała z matką Gierszewską 
i Kucharską o godzinie rozmowy ja- 
ko e sprawie bardzo ważnej? 

— Możliwe. 


Z kolei zeznaje Świadek adw, 


Przegląd prasy 


W wietle cyfr naprowadzo- 
nych, a są one niewątpliwie tylko 
bardzo ułamkowe, wewnętrzna sy 
tuacja w Trzeciej Rzeszy nie przed 
stawia się nazbyt różowo. Być 
może jednak, 1ż pociąg z napisem 
„Wielkie Niemcy* nabrał już tas 
kiego rozpędu, że zahamować sig 
nie da, że mknie w nieznane”. 

28 KWIETNIA. 
Wszystkie pisma zastanawiają 
się nad tym, co powie Hitler 28 
kwietnia podnosząc że zbyt wiełe 
się przywiązuje uwagi do tej da- 
ty, wokół której krążą najprzeróż 

niejsze przesadne plotki. 
„Dziennik Powszechny” stwier- 
dza, że groźba wojny wzrosła, 
lecz wzrosły również szanse zwy” 
cięstwa. «p 

Inicjator jest słaby moralnie, 
słaby jest również materialnie. 
Dwie podstawy jego dotychczaso 
wej potęgi — pokojowość świata 
i brak poczucia odpowiedzialnośći 
— zostały zachwiane. Pokój zni- 
weczył własnymi rękami. Rachu= 
nek za czyny przyjść must, Odpo- 
wiedzialność nikogo nie omija. Ta 
kie jest przeświadczenie ludzko» 
ści. To też słusznie pisze Tardieu, 
że „atary dobry Franklin Róose- 
velt niepotrzebnie marnuje atra- 
ment na listy, Bo jakiż może być 
pożytek z ewentualnych przyrzć- 
czeń tych, których słowo nie poe 
siada wartości? Oczekiwany dzień 
28 kwietnia nie będzie stanowił 
daty historycznej", TF: 

S-EK. * 


| 5: P PRESS i 
-50-lecie pracy 


[antynria Hoesicha - 


Z okazji jubileuszu  50-lecia 
pracy pisarskiej znanego badacza 
literatury Ferdynanda Hoesicka 
odbyło się wczoraj w Tow. Lite- 
ratów i Dziennikarzy zebranie ku 
czci jubilata, które zgromadziło 
liczne grono przedstawicieli lite- 
ratury i prasy, 


Kulisy ponurej zbrodni 


| powoli oświetlają zeznania świadków 


Wertheim. Był on na konferencji, 
przy ul. Lwowskiej z p Woźniakow= 
skim, którego świadek był pełno- 
mocnikiem. Kucharska robiła wra- 
żenie opanowanej. Wykazywuła lep 
szą orientację w sprawach majątktó- 
wych. sę 

świadek Jerzy Miszczuk poznał 
Gierszewskiego 10 lat temu. Osta- 
tnio pracował wieczorami w mie- 
szkaniu u Gierszewskiego. Był u 
Gierszewskiege w przeddzień Śmier* 
ci. Gierszewski prosił świadka, by 
był u niego nazajutrz. Chodziło 
o sprawdzenie rachunków. Miszczók 
zaznacza, iż Gierszewski rezpozna* 
wał jego głos przez telefon. Z; dał- 
szych odpowiedzi wynika, iż. świa 
dek Miszczuk telefonując zawsze 
podawał na wstępie swoje nazwisko. 

Inż. Tworkowski był kolegą Gier- 
szewskiego z uczelni. Ostatni raz 
spotkali się oni w dn. 28 wrześnie. 
Nazajutrz śwladek dowiedział się © 
śmierci inż Gierszewskiego. Nie do- 
uszczał Świadek nawet do głowy 
możliwości zabójstwa. *" 

W dalszym ciągu opowiada inż. 
Tworkowski, jak jechał samocho- 
dem żałobnym w czasie eksportacjL 
Panowała ogólna ciszą. Rozmowę 
podjęła Kucharska, która zwróciła 
się de p. Wożniukowskiego. Mówiła 
o podobieństwie śmierci ojca i bra- 
ta, a potem o tematach bardziej 
obojętnych Gdy orszak odchodził 
od krypty w kaplicy cmentarnej — 
Kucharska podeszła do trumny, wo- 
łając: „duż me ma Zbyszka”. Be- 
szta osób nie odzywała się. 

Prokurator Firstenberg: Czy Gier- 
szewski pozwalał przechodzić za Bo- 
bą do telefonu, gdy siedział przy 
biurku? 

— Tak jestu Niejednokrotnie sam 
tak. przechodziłem. 

Nowodworski: Czy panu 
wiadomo, że Gierszewski lubił to- 
warzystwo kobiet ? 

— Tak jest. 

świadek Pigłowska jest żoną ko- 
legi Gierszewi.kiego. Brała udział w 
eksportacji zwłok. Uderzyło ją wó- 
wezas, zachowanie się głośne i nie 
naturalne Kucharskiej. Zachowała 
się twierdzi Świadek, inaczej, ahl- 
żeli chwila by nakazywała. Nie zna- 
jąc Kucharskiej zapytała się, kto ta 
jest. Usłyszała odpowiedź, że jest ta 
siostra zmarłego. 

Następnie świadek twierdzi, że 
uderzyła ją również dziwne zacho- 
wanie się Kucharskiej na nabożefi= 
stwie I w chwili zawiadomienia ros 
dżiny, że pogrzeb został odwołanya 
Pozostałą rodzina przyjęła tę wiada= 
mość ze spokojem, natomiast. Kiis 
charska, jak się wyraża śŚwiadelg 
„miała oczy błyszcące, suche, roze 
biegane. 


Na gruzach komisarskiej gospodarki 


dla byłych komisarzy 


W bieżącym tygodniu działać 
zaczną komisje oszczędnościo- 


we, wyłonione przez łódzki Za- 
rząd Miejski. Zadaniem ich bę- 


dzie zbadanie całości gospodar- 
ki miejskiej, która przez pięć 
i pół lat pozostawała poza kon- 
trolą społeczeństwa, mimo, że o- 
bracała dziesiątkami milionów 
jego pieniędzy. 

Komisje magistrackie zbada- 
ją przede wszystkim celowość 
wydatków miejskich i przedsta- 
wią wnioski w sprawie jaknaj- 
lepszego zużycia funduszów, 
którymi miasto  rozporządza. 
Są one skromne i całkowicie 
niewystarczające, tymbardziej 
więc każdy wydatek czyniony 
być winien z całą ostrożnością i 
jak najbardziej celowo. 


Przy sposobności okaże się 
jak gospodarowali w magistra- 
cie nieproszeni gospodarze, Bo 
już dziś i bez komisji socjalis- 
tyczny magistrat raz po raz 
staje w obliczu jakiejś sprawy 
wadliwie rozpoczętej przez ko 
misarza, którą musi rozwikłać, 
choć nie zawsze da się urato- 
wać pieniądze miejskie. 


Do takich afer, które koszto- 
wały miasto wiele dziesiątków 
tysięcy złotych, należy sprawa 
dzieriawy cegielni przy ulicy 
Nowe Sady i przy ulicy Ciesz- 
kowskiego. Cegielnie te, będące 
wiasnością miejską, zarządy ko- 
misaryczne wydzierżawiły ozo- 


- Pewna poparcia swych wyso- 
kich protektorów, owa ozono- 
wa „Praca“ lekceważyła wszyst 
kie warunki zawartej z miastem 
umowy. Dość rzec, że sama na- 
leżność za czynsz, nie licząc ro- 
ku bieżącego, przekracza sumę 
27 tysięcy złotych. 


Poza tym dzierżawca dopu- 
ścił do całkowitego zniszczenia 
budynków miejskich, nie doko- 
nywując koniecznych remon- 
tów, do czego według umowy 
był zobowiązany, W ruinie zna- 
lazły się zarówno budynki sa- 
mych cegielni, jak i budynki 
mieszkalne, w których mieszka- 
ją robotnicy, zatrudnieni przez 
związek „Praca“, 

Na tym jednak nie koniec tej 
historii. Co robi komisarz w o- 
kresie, gdy dzierżawca nie pła- 
ci szu i niszczy budynki 
miejskie? Czy wymawia mu? 
Nie — wprost przeciwnie: daje 
mu zamówienia, na milion ce- 
gieł, za które płaci swemu dłuż- 
nikowi z góry gotówką 29.000 
ziotych! Rozzuchwalona swą 
bezkarnością ozonowa „Praca“ 
nie wykonywa oczywiście w ca- 
łości zamówienia, pozostaje 
winna miastu z tytułu pobranej 
zaliczki przeszło 19 tysięcy zło- 
tych, Razem więc straty miasta 
wynoszą około 50.000 zł. 

Mało tego: cegła, wyrabiana 
przez cegielnie „Pracy* była 
zła, Była to produkcja gruzu, 


nowemu związeczkowi „Praca”.la nie cegły, Nic zresztą w tym 
TEE y E G OI O PZA TRO RODZ ITOA 


Nauczycielstwa łączy 


w ofiarnym wysiłku na 


Na ręce Pana Wojewody łódzkiego 


Henryka Józewskiego wpłynęły dat- | 


sze ofiary na dozbrojenie Armii, 

Robotnicy fabryki wstążek jedwab 
nych R. Weyrauch i S-owie w Łodzi 
Lipowa 15 należący do Centralnego 
Zw. Zaw, Robotników i 
Przemysłu Włókienniczego w Polsce 
Oddział I w Łodzi — zł 555 gr. 55. 

Robotnice Szwalni Firmy 
Schweikert“ w Łodzi, ul. Wólczań- | 
ska 215 — 196 zł. 60 gr, 

Robotnicy i pracownicy F-my 
„B-cia Bukiet“ złożyli ną ręce Pana 
Wojewody czek na 3.300 zł. i 4 Obli- 
gacje 6 proc, Pożyczki Narodowej po j 
50 zł. 


4 Lok) 


Zarząd Kasy Samopomocy Pogrze | 
bowej F-my Ejtingon (Dowborczy- ; 
ków 30-34) uchwalił na wniosek 
członków „ Klasowców przeznaczyć 
zł. 1.000 na Pożyczkę lotniczą. 

Na tkalni firmy Ejtingon w cza. | 
sie dodatkowej zbiórki na FON — 


zebrano zł. 730. 


Dnia 21.1V.1939 r. na Nadzwyczaj 
nym Walnym Zebraniu członków 
Oddziału Grodzkiego Związku Nau- 
Czycielstwa Polskiego w Łodzi po- 
wzięto jednomyślnie następujące u- 
chwały: 

1. W obliczu wielkich wydarzeń 
dziejowych 1 wrogich zakusów na. 
całość granic Rzeczypospolitej, Za- 
rząd Oddziału ZNP. w Łodzi do ze- 
branych wśród członków i przekaza 
nych na FON. zł, 5.300, dodaje o- 
becnie z funduszów oddziału zł, 
1000 oraz  subskrybuje pożyczkę 
przeciwlotniczą również na zł. ty- 
sige, 

2. Zebrani postanowili opodatko- 
wać się jednorazowo w wysokości 
1 procent od poborów w miesiącu 
maju 1 w ten sposób uzyskaną Su- 


Teatry 


TEATR MIEJSKI 
Śródmiejska 15 
Dziś, w środę i czwartek o godz. 
t-j po poł. dla młodzieży szkolnej, 
a wiecz. o godz. 8.30 dla dorosłych 
piękna baśń dramatyczna Lucjana 
Rydla „Zorzerowane Koło". 
TEATR POLSKI 
Cegielniana 27 
Dziś 1 codziennie o godz, 8.30 w. 
komedia. Bus-Fekety'ego „Jan“, 
TFATR DLA DZIECI 
„KOT W BUTACH* 
Al, Kościuszki 57 


W niedzielę o godz. 12 i 415 poj drukarskich 


poł. nowa, wesoła bajka p. t. „Dziw= 
ny Doktór“. w pomysłowej insceni- 
zacji reż. M. Stawskiego, na tle pięk 
"nych dekoracji K. Mackiewicza. Bi- 
lety od 30 er. do 2.30 (z szatnia). 


Robotnie | 


w. ! 


ię 2 swiatem pracy 


rzecz dozbrojenia arm i 


mę przekazać na ścigacz wojewódz 
twa łódzkiego im. Wicepremiera E- 
ugeniusza Kwiatkowskiego. Do pod 
porządkowania się powyższej uchwa 
le zebrani wzywają nauczycielstwo 
niezrzeszone. 

3. Wszyscy członkowie ZNP. w Ło 
dzi postanawiają opodatkować się 
stale w wysokości 10 groszy miesię 
cznie na rzecz T-wa Pomocy Polo- 
nii Za granicą. 

4. Przyjęto do wiadomości, że Ka 
sa Nauczycielska Oddziału  Grodz- 
kiego ZNP. w Łodzi subskrybowa- 
ła P. O. P. w wysokości 1220 zł. 

z 
ES 

Wszystkie organizacje i zrzesze-. 
nia nauczycielstwa szkół Średnich i 
zawodowych  uchwaliły pa | 


nie na posiedzeniu swoich przedsta- 
wicieli w dniach 17 i 22 b. m. wy- 
stąpić z wezwaniem do ogółu nau- 
czycielstwa szkół śred. i zawodo- 
wych w następujących sprawach: 

1. Wszyscy solidarnie subskrybu- 
ją Pożyczkę według następujących 
wytycznych. 

Od uposażeń netto do 160 zł. za- 
kupuje się bon zł. 20. 

od 161 — do 300 zł. płaci się 25% 

od 301 — do 400 zł, płaci się 35% 

od 401 — do 600 zł, płaci się 35% 

od 601 — do 1000 zł. płaci się 
759%, 

od 1001 — do 2000 zł. płaci się 
100%. 

Wytyczne te przyjęte 


zostały 


|przez Międzyzwiązkową Komisję Po 
| rozumiewawczą Pracowników Umy. 


słowych, do której należą również 
podpisane organizacje í zrzeszenia 
nauczycielskie. 

2. Apeluje się do nauczycielstwa, 
aby przeprowadzało nadal energicz 
ną propagandę wśród rodziców mło-, 
dzieży szkolnej, aby wzięli udziałw , 
pożyczce. 2 

3. Apeluje się do zachęcania mło- 
dzieży dla akcji składania ofiar na 
FON. lub zakupywania bonów Po-, 
życzki z ich własnych oszczędności. ' 

4. O takąż samą propagandę ape- 
lujemy na terenie wszelkich prac 
społecznych, w których nauczyciel- 
stwo bierze udział 

ai 

Na zebraniu członków Zw. Dru. 
karzy (ul, Piotrkowska 20) została 
przyjęta jednomyślnie rezolucja, — 
wzywajaca wszystkich robotników 
i introligatorskich do 
subskrybowania Pożyczki O. P. L. 
według norm ustalonvch przez Cen- 
tralna Komisję Związków Zawodo- 
wych 


mowa w RÓ O m 


dziwnego nie ma, gdyż cegiel- 
nie pracowały bez właściwego 
surowca. Cegły bez gliny to 
prawdziwy symbol ozonowej 
gospodarki. , 

Oto jeden z fragmentów dzia 
łalności gospodarczej komisa- 
rzy. Zasłużyli sobie w istocie 


na SĘ 5 


„Dajmy armii skrzydła ! 


Łódź na rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 


W dniu 23 b. m. odbyło się w| 


sali posiedzeń Zarządu Miejskiego 
Płac Wolności 14, plenarne posie- 


życzki Obrony Przeciwlotniczej pod 


dzenie Miejskiego Komitetu Po- | 


2) zwrócić się do wszystkich in- 
stytucyj, organizacyj, stowarzy- 
szeń i związków, istniejących na 
terenie Łodzi, z prośbą o propa- 
gandę pożyczki oraz o dopilnowa 


przewodnictwem Prezydenta Mia. |! nie, aby wszyscy spełnili swój o- 


sta Jana Kwap'ńskiego. 

Po przemówieniach zdecydowa- 
no: 

1) zaakceptować tekst odezwy, 


na pomnik z gruzu ceglanego. ! jaka zostanie wydana do społeczeń 
produkowanego przez cegielnie | stwa; odezwa ta zostanie rozplaka 


„Pracy“. 


towana na mieście; 


Daniosłę Uchwały 


Walnego zebrani 


W niedzielę dn. 23 b, m. w Domu 
Związków Zawodowych odbyło się 
Roczne Walne zebranie członków 
Zw. Rob. Przemysłu Włókienniczego 
Oddziału II „Jedwabników*. Refe- 
rat polityczny wygłosił sekretarz 
gen. Zw. tow. A, Walczak. Sprawo- 
zdanie organizacyjne i kasowe zło- 
żył sekr. Zw, tow. Lenartowski, 

Nad referatem i sprawozdaniami 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w wyniku xtórej przyjęto następu- 
jące rezolucje: 


W OBRONIE GRANIC POLSKI 


Zebrani czonkowie Oddziału II-go 
„Jedwabników* w sali Domu Związ- 
ków Zawodowych w dniu 23 kwietnia 
1939 r. na walnym zebraniu stwier- 
dzają: 

wobec zagrożenia granic Polski 
przez faszyzm hitlerowski, realizują- 
cy zaborcze plany międzynarodowe- 
go faszyzmu, 

zebrani są gotowi do poniesienia 
wszelkich ofiar w obronie granic 
E iski, którym zagraża hitleryzm. 

Losy Abisynii, Hiszpanii, Chin, 
Czechosłowacji, Kłajpedy i Albanii 
sz faktami, które świadczą przeko- 
nywująco, że zaborczym -planom 
międzynarodowego faszyzmu może 
się przeciwstawić tylko w sposób 
zdecydowany i stanowczy blok 
peństw antyfaszystowskich, Sytuacja 
wymaga od nas w Polsce, by na- 


sze stosunki wewnętrzne były do- 
stosowane do wymagań i potrzeb 
chwili. ` 

Następnie rezolucja omawia ak- 
tualne żądania Klasy pracującej w 
Polsce. 


W SPRAWIE 1-GO MAJA 


Walne Zebranie uważa, że dzień 
1 Maja winien być dniem mobiliza- 
cj wszystkich sił antyfaszystow- 
skich pod czerwonymi sztandarami, 
Zebrani wzywają całą klasę robot- 
niczą Łodzi do świętowania w 
dniu 1 Maja, aby demonstrować swą 
siłę i gotowość do walki z faszy- 
zmem, 


PRZECIWKO ORGANIZACJOM 
HITLEROWSKIM 


Walne Zebranie domaga się roz- 
wiązania wszystkich organizacji pro- 
hitlerowskich. 


© SAMORZĄD 
W UBEZPIECZALNIACH 


Walne Zebranie domaga się przy- 
wrócenia samorządu w instytucjach 
Ubezpieczeń Społecznych, gdyż go- 
spodarka komisaryczna nie odpo- 
wiada i nie realizuje istotnych po- 
trzeb szerokich rzesz ubezpieczo- 
nych, 


ZARZ ZZEROOOCY PETE I REZ WOT PTT ZE DOW 


Akcja d:uka:zy 0 


W niedzielę, dnia 23 b. m., od- 
było się w Związku Drukarzy, Od- 
działu II, walne zebranie człon- 
ków, Po omówieniu szeregi spraw 
organizacyjnych, zebrani przyjęli 
rezolucję treści następującej: 

Rozpiętość płac w przemyśle 
drukarskim i  introligatorskim, 
wzmożony wyzysk pracodawców, 
a zwlaszcza w zak'adach mniej- 
szych, nienormalne warunki pracy, 
obniżają coraz bardziej stopę ży- 


NBL RZEK MAZ OT A "ZETA OE TRZA 


Radio łódzkie 


SRODA, 26 kwietnia, 


5.35 Muzyka poranna (płyty). 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły 


į ty). 7.00 Dziennik poranny. 745 Mu 


zyka (płyty), 8.00 Audycja dla 
szkół, 8.10 Przerwa. 11,00 Audycja 
dla szkół, 11.25 Banio i gitara (pły- 
ty). 11.57 Sygnał „czasu z Warsza- 
wy. Hejnał z Krakowa. 12.03 Audy- 
cja południowa. 13.00 Przerwa. 14.00 
Popularne orkiestry taneczne (pły- 
ty): Robert. Renard i Maurice Win- 
nick. 14.50 Łódzkie wiadomości gieł 
dowe i odczytanie programu. 15.00 
Audycja dla młodzieży; „Nasz kon- 
cert", 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wia- 
domości gospodarcze. 16.20 Dom i 
szkoła: „Przyszłość ludzi o wykształ 
ceniu handlowym" — odczyt. 16.35 
Recital śpiewaczy. 17.00 Odczyt woj 
skowy. 17.15 Sonety instrumentalne 
Witolda Hulewicza. 18.00 „Pod tę- 
czowym sztandarem" — pogadanka. 
18.10 Muzyka (płyty). 18.25 Wiado- 
mości sportowe lokalne. 18,30 „Nasz 
język“ — pogadanka, 18.40 Montu- 
jemy tygodnik dźwiękowy — audy- 
cja. 19.03 Koncert rozrywkowy. 


20.00 Występ chćru. 20.15 II część |: 


koncertu rozrywkowego (z Kato- 
wie). 20.35 Audycje informacyjne: 
Dziennik wieczorny (20.40), wiado- 
mości meteorologiczne, wiadomości 
sportowe, nasz program na jutro. 
21.00 Koncert Chopinowski. 21,45 


Fragmenty z książki Aliny Świder- 


skiej „O Krasińskim"*. 22.05 Poga- 
danka aktualna. 22.15 Koncert soli- 
stów. 22.45 „W poszukiwaniu no- 
wych tematów literackich" — felie- 
ton. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. Komunikat mete- 
arologicznzy 


Uuuu, e. 


umowe zbiorową 


ciową pracowników. Celem unor- 
mowania warunków pracy i piacy 
w przemyśle drukarskim, zebrami 
upoważniają Zarząd do podjęcia 
akcji o zawarcie umowy zbioro- 
wej. 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
L. Steckel — Limanowskiego 37, 
Sz. Jankielewicz — Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicz — Pomorska 91, A. 
Borkowski — Zawadzka 45, B, Głu- 
chowski —- Narutowicza 6, St. Ham- 
burg i S-ka — Główna 50, L. Paw- 
łowski — Piotrkowska 307. 


Coraz więcej 
śmiertelnych wypadków 
| na kopalniach 


Skutkiem niespodziewanego tąp- 
nięcia oberwały się wielkie zwały 
węgła w jednym z przodków na po 
ziomie 350 mtr, w podziemiach 
kopalni „Mysłowice“, Obrywający 
| sie węgiel przysypał pracującego 

tam górnika, 33-letniego Pawła 
Poleszkę z Brzezinki pod Mysłowi- 
cami. Poleszkę wydobyli z pod zwa 
tów towarzysze prace, jednak, jak 
się okazało, poniósł on Śmierć na 
miejscu. Nieszczęśliwy górnik 0- 
sierocił zonę i dwoje dzieci. 


Dopita wtóre dziecko 


Wydział śledczy P. P: w drodze 
-wiadów ustalił, że Małgorzata 
Radlinówna, lat 23 (Sołtaniska 
23) w dn. 14 | m. utopiłą swe 
nieślubne dziecko w wieku 7 dni. 
Radlinówna przyznała się do 
zbrodni i została osadzona w wię- 
| zieniu, 


Czytajcie prase 
s. tialistyczna 


bowiązek obywatelski; 

3) zwrócić się do Izby Przemy- 
słowo = Handlowej, Izby Rzem:eśl- 
niczej, Izby Rolniczej i Stowarzy- 
szeń Właścicieli Nieruchomości z 
prośbą o stworzenie komitetów kon 
trolnych nad subskrybcją pożyczki 
przez siery gospodarcze; 

4) przyjąć do wiadomości, iż po 
wstał już Pracowniczy Komitet Po 
życzki Obrony Przeciwlotniczej w 
Łodzi; 

5) zwrócić się do Rozgłośni Łódz 
kiej Polskiego Radia z prośbą o re 
zerwowanie codziennie w godz. od 
18 do 1830 — 10 minut na prze- 
mówienia przedstawicieli poszcze- 
gólnych grup społecznych w spra- 
wię pożyczki, 

Jednocześnię rozesłana została 
do wszystkich organizacyj i insty- 
tucyj odezwa Komitetu Miejskiego 
P. O, P., która zostanie rozplaka- 
towana na murach miasta. Treść 
odezwy jest następująca: 


„OBYWATELE! 


Pospolite ruszenie w ofiarności 
dla Ojczyzny i jej Armii trwa: 0- 
kres subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej zbliża się ku koń 
cowi. 

Jeśli Armia nasza stwierdziła, 
iż musi mieć skrzydła — to skrzy* 
dła dać jej musimy. Nie ma kresu 
ofiar wówczas, gdy wchodzą w 
grę sprawy obrony kraju. Bezpie- 
czeństwo Polski — to bezpieczeń. 
stwo nas wszystkich, naszych ro- 
dzin, naszych dzieci. 


Gdy chodzi o ofiary materialne, 
to muszą one być proporcjonalne 
do możliwości obywateli. Ludzie 
pracy fizycznej i umysłowej ne 
wezwanie swych orgamzacyj za: 
deklarowali wyrażne procenty od 
swych zarobków. 


Wszyscy inni muszą ich naśladę 
wać, choć ich zarobki nie są tak 
konkretnie określone, jak zarobk' 
pracowników najemnych. Prze. 
mysł, handel. rzemiosło i wolne za 
wody Łodzi muszą w równej m:e- 
rze, a stosownie do swych zarob- 
ków, wziąć udział w ofierze ilu 
kraju. Nie tylko we wspólnocie lo” 
sów, ale i we wspólnocie ofiar 
wszystkich obywateli leży przysz- 
łość kraju. i 


Wyrażamy niezłomne przekonanie 
iż nie dojdzie do tego, by spole- 
czeństwo musiało w sposób suro* 
wy badać proporcjonalność zade- 
klarowanych kwot. Wierzymy, iż 
w spełnieniu obowiazku obywatel. 
skiego subskrypcji Pożyczki Ob- 
rony Przeciwlotniczej dezerterów 
nie będzie! 


Łódź, miasto pracy i miasto prze 
mysłu, spełnić musi swój obowią* 
zek całkowicie. 

Nieśmy swe pien'ądze do ka=— 
czeka na nie Armia, czeka na nie 
Polska. * 

Im szybciej, bez ociągania speł. 
nimy swój obowiązek, tvm więcej 
wart będzie nasz grósz, dany Oj- 
czyźnie. 

Łódź. w kwietn'u 1930 roku, 


Miejski Komitet Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej 
w Łodzi, 


v 
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KOWALSKI I KOLCZYŃSKI 

NIE POJADĄ DO AMERYKI 
Władze wojskowe otrzymały ź Du 
blina depeszę o wydanie zezwolenia 
odbywającym służbę wojskową Ko- 
fwalskiemu i Kolczyńskiemu na wy- 
jazd do Ameryki. W poniedziałek 
wysłano do Dublina odpowiedź od- 

mowną. 

OSTATECZNY SKŁAD EUROPY 
NA MECZ Z AMERYKĄ 
Po definitywnym wycofaniu 
Polaków z reprezentacji Europy na 


mecz z Ameryką, 
szereg zmian w składzie reprezenta- 


cji Europy. 
W wadze muszej i koguciej Euro- 


LEKKOATLETYKA 


MIĘDZYKLUBOWE ZAWODY 
L.sALETYCZNE W WARSZAWIE 
"W niedzielę na boisku Skry adby- 
ły się międzyklubowe zawody iekko- 
atletyczne, sprawnie zorganizowane 
przez Skrę. Wyniki notujemy: 

100 m. — Gierutto (Warsza wian- 
ka) 11,5 sek, 2) „Staszek“ (PZL) 
11,6 sek. 

400 m. — Grosicki (Pol.) 53,8 sek. 

800 m. — Ketlicz (Pol) 2:08,8 m., 


się| 2) Werten (Mak.) 2:11,8. 


4 x 100 m. — Warszawianka 47,4 


przeprowadzono | sek,, 2) Polonia 47,8 sek. 


Kula — Gierutto 14,14 m., 2) Mańk 
(Warsz.) 12,54 m. 


Dysk — Gierutto 41,20 m., 2) Le- 


pę będą reprezentowali Fin Lehti- | wandowski (Pol.) 41,18 m. 


nen i Włoch Nardecchia, przy czym 


Tyczka — Łopuszyński (Pol.) i 


dopiero na miejscu p. Kankovsky | Gierutto po 380 cra. 


| zadecyduje, który z tych pięściarzy 
walczyć będzie w wadze muszej, 


Wzwyż — Wróblewski (Pol.) 165 


a|cm. 2) Gędziorowski i Gierutto po 


który w koguciej. P. Kankovsky do- | 160 cm. 


szedł do przekonania, że mistrz Eu- 
ropy wagi muszej Ingle jest słabszy 


Konkurencja pań; 


100 m. — Jarzębińska (Skra) 


od wymienionych bokserów. W in- 144 sek., 2) Lubicz (Skra) 15 sek, 


nych wagach wyznaczono: 


W piórkowej — Dowdalla (Irlan- 
dia), w lekkiej — Peire (Włochy), 
w półśredniej Erika Agrena 
(Szwecja), w średniej — Raadika 


-— 


500 ra. — Zborowska (Pol) 1:14,2 
min., 2) Lewandowska (Skra) 1;44,2. 

Kula — Flakowiczowa (Warsz.) 
11,89 m. 

W dal — Wenclówna (Pol.) 470 


(Estonia), w półciężkiej — Musinę| cm., 2) Jarzębińska 427 cm. 


(Włochy), w ciężkiej —  Lazzariego 
(Włochy). 


PIŁXA NOŻNĄ 


ANGIELSCY PIŁKARZE 
W POLSCE 


Śląski Okręgowy wiązek Piłki | 
kontakcie | 8.2, 2) 
zakontrak | ciechowska 867, 2) Konówna 866, w 
występy w| Wyż — Wojewódzka 128, 2) Rycajo 


Nożnej, będący w stałym 
z piłkarzami angielskimi, 
tował ostatecznie na 3 

Polsce znaną drużynę Manchester 
City. Anglicy przyjęli już warunki, 
proponowane im przez Śląsk 


i zga-| na 


Wzwyż — Wenclówna 1380 cm., 2) 
Chełmicka (Pol.) 125 cm, 


KOBIECE ZAWUDY 

LEKKOATLETYCZNE 

w AKADEMII W. F. 
Kobiece zawody lekkoatletyczne 
studentek Akademii W, F. dały ma- 
stępujące wyniki: 60 m. — Kotlicka 
Rycajowa 8.8, kula — Woj- 


wa 128, w dal — Koźlieka 452, 
dysk — Cejzikowa 34.65, 2) -Konów 
2157, oszczep — Skowrońska 


dzają się na trzykrotny występ w 24.35, 2) Cejzikowa 38,21, 


Polsce. 

śląsk wysunął Anglikom dwie pro 
i pozycje terminów, a. mianowicię: 
w dniach 10, 13 i 18 maja, względ- 
nie 18, 20 i 24 maja, 

Dotychczas nie zostało jednak u- 
stalone, z kim rozegrają Anglicy 3 
mecze. Śląsk ewentualności tej nie 
rozpatrywał jeszcze, a zajmie się 
tym dopiero w najbliższych dniach. 
Istnieje możliwość, że wszystkie 
trzy mecze odbędą się na $ląsku. 


O MISTRZOSTWO WARSZ. LIGI 
OKR, 


W niedzielnych rozgrywkach pił- 
karskich o mistrzostwo Warsz. Ligi 
Okręgowej padły nast. wyniki: 

PWATT — Starachowice 1:0. Nie 
spodziewane 
nad leaderem ligi warszawskiej. 

Skra — Fort Bema 9:0, 

Orkan — CWS 2:2, 

PZL — Okęcie 1.1. 

Granat — Znicz 14:0. Dzięki temu 
zwycięstwu Granat wysunął się na 
czoło tabeli 


KOLARSTWO 


EEEE" R ' 
MECZ KOLARSKI POLSKA — 
WĘGRY W KRAKOWIE. 

Jak się dowiadujemy, w dniach 29 
czerwca i 1 lipca odbędzie się w 
Krakowie pierwszy międzypaństwo- 
wy mecz kolarski na torze Węgry— 
Polska, któreg: organizacją zajmie 
się krakowski okręgowy związek ko 
larski. 

Zespół węgierski wystąpić ma po- 
za tym w Łodzi w dniu 2 lipca jako 
reprezentacja Budapesztu. 

OTWARCIE SEZONU 
KOLARSKIEGO W WARSZAWIE. 

W niedzielę nastąpiło w Warsza- 

wis uroczyste otwarcie sezonu kqlar 


zwycięstwo PWATT'a| skiego, Z tej okazji odbyły się dwa 


kolarskie wyścigi na przełaj, 
Wyścig dla licenjonowanych wy- 
grał Starzyński (Syrena) w czasie 
30:58,2 przed Głowackim (Lauda). 
Wyścig dla juniorów wygrał: Smo 
rungiewicz (Iskra) w czasie 31:39 
przed Feferem (Skra) 


ZAZNAĆ E ZOE OPEK Z 


urukarni „Robotnika“, Warszawa. ul. Warecka 7. 


Z codziennych walk 
robotników 


Ó układ zbiorowy 
w przemyśle 
włókienniczym 


W dniu wczorajszym w Do- 
mu Zw. Zawodowych odbyło 
się posiedzenie przedstawicieli 
Związków Zawodowych Robo- 
tników Przemysła Włókienni- 
czego. 


Omawiano sprawę zawarcia 
nowego układu zbiorowego. 
Szczegółowe sprawozdanie po- 
damy w numerze jutrzejszym. 


Umowa dla robotników 
przemysłu 
powroźniczego 


W dniu wczorajszym odbyła 
się w Inspektoracie Pracy kon- 
ferencja w Sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej dla 
robotników fabryki lin i wyro- 
bówpowroźniczych firmy Rassal- 
ski przy ul. Napiórkowskiego 12. 


W wyniku konferencji pod- 
pisana została na okres 1 roku 
nowa umowa zbiorowa, która 
przewiduje ogólną podwyżkę 
płac w wysokości 10 proc. 
okresie 4-ro miesięcznym ure- 
gulowana musi być taryfa płac 
w poszczególnych działach pro- 
dukcji. Robotnikom przysługuje 


6i12 dniowy urlop oraz pra: 
wo wyboru delegatów na zasa- 
dach obowiązujących w prze- 
myśle włókienniczym. 


Dziś rokowania 
z majstrami 


W dniu dzisiejszym przyby- 
wa do Łodzi Główny Inspektor 
Klott z Warszawy który po- 
dejmie rokowania z przemysłem 
włókienniczym i związkiem maj- 
strów fabrycznych na temat o- 
statecznego zlikwidowania spo- 
ru, jaki od dwóch lat trwa z 
racji podjętej akcji majstrów o 
układ zbiorowy. . 

Ze względu na zapowiedzia- 
ny strajk władze dążą do zli- 
kwidowania sporu na drodze 
polubownej. 


Casanowa nie płaci 


Artyści restauracji dancingu 
Casanowa przy ul. Zawadzkiej 
16 wystąpili z żądaniem wy- 
równania zaległości z tytułu na- 
leżności zarobkowych za okres 
ubiegły. 

sprawie tej rozpoczęto 
pertraktacje z dyrekcją by usta- 
lić sposób wyrównania zaległoś- 
ci równocześnie z terminową 
wypłatą bież, należności. 


Endeckie 


oszczerstwa napiętnowane 
przez Sąd Apelacyjny 


W ub. roku w czasie strajku 
w przemyśle pończoszniczym 
endecka „Praca Polska” wyda- 
ła kilka ulotek, w których za- 
atakowała w oszczerczy i kłam- 
liwy sposób kierownika związ- 
ku, tow. Jurczaka. 

Tow. Jurczak, chcąc napię- 
tmować i ukarać oszczerców, 
zaskarżył wydawcę ulotek, pre- 
zesa „Pracy Polskiej“, obecne- 

o radnego Henryka Szulca, do 
ądu. 

Na rozprawie w Sądzie O- 


kręgowym w Łodzi 
Szulc skazany został na 15 dni 
bezwzględnego aresztu i 250 zł. 
grzywny. Szulc apelował, Dnia 
22-go bm. odbyła się rozprawa 
w Sądzie Apelacyjnym w War- 
szawie, Wyrok został zatwier- 
dzony, przy czym Szulc został 
jeszcze dodatkowo obarczony 
kosztami sądowymi. 

Szulca bronił adw. Kaz. Ko- 
walski, w im. tow. Jurczaka 
występownł tow. adw. Benkiel. 


Naczelnik straży ogniowej 
paserem 
Kupił towary skradzione w sklepie spółdzielni 


Na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Łodzi zasiedli 
w, dniu wczorajszym 30-letni 
Wacław Świstak, 5 razy kara- 
ny za kradzieże, 40-letni Jojne 
Tobiasz Pakin, 10 razy karany 
za kradzieże oraz 39-letni Otto 
Heppner, właściciel sklepu spo- 
żywczego w Zabieńcu. 

nocy z 15 na 16 lutego 
rb. dokonana została kradzież 
ze sklepu powszechnej spół- 
dzielni spożywców w Nowym 
Złotnie, Złodzieje wycięli kraty 
w oknie i skradli różnych ar- 
tykułów na sumę zł. 1292. 

Policja w dwa dni później 
otrzymała poufne informacje, że 
skradzione artykuły znajdują się 
w sklepie Heppnera przy ulicy 
Granicznej 15 w Żabieńcu. 


Przeprowadzona rewizja u- 
staliła faktycznie, że w jego 
sklepie znajdują się artykuły 
pochodzące z kradzieży, war- 
tości 250 zł, które zwrócono 
Spółdzielni, 

W dochodzeniu Heppner tłu- 
maczył się, że przybyło do nie- 
go 3 osobników: Szymczak. 
Pakin i Świstak, którzy oświad- 
czyli, że mają towar pochodzą- 
cy ze zlikwidowanego sklepu, 
wobec czego kupił artykuły 
wartości 180 zł. za 150 złotych. 

W dniu wczorajszym dwaj 
złodzieje i paser zasiedli na ła- 
wie oskarżonych. Szymczak u- 
krywa się i sprawa jego zosta- 
ła wyłączona, 

wyniku rozprawy sąd ska- 
zał Pakina na 5 lat więzienia i 


Henryk | 


„Gdy przyjdzie Hitler”... 
Stosunki w 


-m ŁOdZIANIM 


niemieckich 


fabrykach w Łodzi 


ujawniła sprawa Melidy Herzog 


Na ławie oskarżonych zasia” 
dła w dniu wczorajszym 35-le- 
tnia Melida Herzog zam. przy 
ul, Sokolej 9, tkaczka, ostatnio 
zatrudniona u K. Hofrichtera 
przy ul. Kątnej 15. oskarżona 
o obrazę Narodu i religii kato- 
lickiej. 

Herzogowa w fabryce Hofrich- 
tera pracowała od kilku lat. 
Ostatnio w związku z różnymi 
wydarzeniami politycznymi, jak 
przyłączenie Sląska Zaolziań- 
skiego, zajściami w Gdańsku 
ze studentami polskimi itp. gdy | 
robotnicy na zebraniach wyra-' 
żali swe patriotyczne uczucia, | 
względnie podejmowali prote- 
sty przeciwko  szykanowaniu 
polaków zagranicą, Herzogowa 
stale podkreślała swe niemiec- 
kie pochodzenie, wychwalała, 
że w Niemczech jest raj, że 
wszystko co polskie to złe, że 
„jak Hitler przyjdzie, to w jop | 
wypałi, wszystkim pelskim świ- | 
niom”, | 

Ostatnio kiedy powołano re- 
zerwistów, Herzogowa wyraziła 
się, „niech będzie wojna, niech 
przyjdzie Hitler, to was nauczy 
rządzić, bo wy polskie chamy 
nie umiecie”. Wszyscy robo- 
tnicy należą do LOPP. Herco- 
gowa wyraziła się w sposób nie- 
cenzuralny o LOPP i odmówiła 
płacenia drobnych składek. 

29 marca br. przy rozmowie 
o święconym Herzogowa zno- 
wu w niesłychany sposób obra- 
ziła Polaków i religię katolicką. 

Ten incydent wywołał osta- 


tecznie reakcję całej załogi ro- 
botniczej. Zatrzymali maszyny 
i zapowiedzieli, że prędzej nie 
podejmą pracy dopóki Herzo 
gowa nie opuści murów. Herzo* 
gową wydalono i wszczęte do- 
chodzenie doprowadziło do a- 
resztowania pod zarzutem obra- 
zy Narodu i religii. 

Wczoraj zasiadła na ławie 
oskarżonych. Do winy się nie 
przyznaje. Wyjaśniła, że jest 
to zemsta robotników na tle 
antagonizmów _ narodowościo*- 
wych. 

Z zeznań świadków wynika, 
że żadnych antagonizmów mię- 
dzy robotnikami i ewangelikami 
nie było i niema. Robotnicy 
nie są zadowoleni z administra- 
cji od czasu gdy dyrektorem 
został niejaki Kaleta, który w 
wypadku opróżnienia miejsca 
pracy przez polaków przyjmuje 
na lepsze stanowiska niemców. 
Wszyscy świadkowie zgodnie 
zeznają, że z pośród robotników 
ewangelików na terenie fabryki 
Hofrichtera jedynie Melida He- 
rzog występowała wrogo prze- 
ciwko narodowi Polskiemu. W 
wypadkach uchwalania rezolu- 
cji pluła i ostentacyjnie wycho- 
dziła, Na rozprawie sądowej 
wyszło na jaw, że na początku 
marca jej mąż zbiegł do Nie- 
miec wraz z 1i-letnim synem 
i przed kilku dniami powrócił 
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Zabił ojczyma w obronie matki 
i własnej 


Sąd uniewinnił 18-letniego Woźniaka 


W dniu 5 marca br. we wsi 
Marysin III Oskar Ender zde- 
nerwowany płaczem dwuletnie- 
go swego syna, począł krzy- 
czeć, że go zabije. Gdy zbli- 
żył się do dziecka, żona jego 
Józefa odepchnęła go. Ender 
uderzył ją dwa razy pięścią 
w głowę. Kobieta upadła i za- 
częła wzywać ratunku, W tym 
momencie wszedł do miesżka- 
nia syn Enderowej z pierwszego 
małżeństwa 18-letni Zygmunt 
Woźniak i stanął w obronie 
matki. Ender schwycił siekierę 
i rzucił się na Woźniaka, lecz 
ten obezwładnił go. 

Schwycili się obaj za bary 
i zaczęli szamotać. Ender wy- 
pchnął Woźniaka na korytarz, 
tam obaj upadli i Ender począł 
dusić przeciwnika za gardło, 

Na pomoc Wożźniakowi po- 
śpieszył kolega Władysław Maj- 
czak i odciągnął Endera. Wo- 
źniak wybiegł na podwórko, 
Ender pobiegł za nim i zaczął 
rzucać kamieniami.  Wożniak 


też rzucił kamieniem i trafił 
Endera w głowę, tak że ten 
upadł. 

Woźniak widząc, że Ender 
leży nieprzytomny. pobiegł do 
policji by wezwać pogotowie. 
Domownicy w obawie przed 
zemstą Endera, nie nocowali 
w domu, gdyż przybyły lekarz 
oświadczył, że nic Enderowi 
się nie stało. 


| 
Jednak tejże nocy Ender. 


zmarł, wskutek uszkodzenia 
czaszki i wylewu krwi do mó- 
zgu. 


Woźniaka pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej i wczo- 
raj zasiadł na ławie oskarżo- 
nych. Na rozprawie Woźniak 
wyjaśnił, że Ender często się 
upijał i bił jego i matkę. Ka- 
mieniem rzucił w obronie wła- 
snej. 

Sąd Okr, w Łodzi po prze- 
mówieniu obrońcy uniewinnił 
Zygmunta Woźniaka uznając, 
że działał w obronie koniecznej. 


Nieszczęśliwa matka 
porzuciła dziecko w lesie 
Prokurator prosił o łagodny wyrok | 


Na ławie oskarżonych Sądu 
Okręgowego w Łodzi zasiadła 
w dniu wczorajszym  24-letnia 
Bronisława Kluska, oskarżona 
o nieumyślne spowodowanie 


do Polski i otrzymał pracę w|śmierci swego dziecka. 


fabryce Hofrichtera. 
Wyrok w tej sprawie 
dnie w sobotę. 


zapa” 


Na śmierć 


przejechał 


rowerzystę 


obywatel amerykański 


` Śmiertelny wypadek samo- 
chodowy wydarzył się onegdaj 
w południe na szosie Głowno* 
Łowicz na 3-im kilometrze przed 
Łowiczem. 

W kierunku Głowna z Łodzi 
zdążał samochód osobowy pro- 
wadzony przez Stanisława E- 
dwarda Kleinschmidta, obywa- 
tela amerykańskiego przybyłego 
do Polski na 3 miesięczny po 
byt. 

We wspomnianym wyżej miej- 
scu kierowca najechał na jadą- 
cego na rowerze środkiem szo- 
sy 17-letniego Kazimierza Gru- 
zielę. Gruziela spadł z roweru 
na szosę odnosząc ciężkie obra- 


| 


Do mycia, prania i golenia znako- 
micie nadawają się mydła i proszki 


„ELIN* 


Żądać wszędzie 


utratę praw na 10 lat, Heppne* 
ra na półtora roku więzienia i 
500 złotych grzywny. zaś Swis- 
tak został uniewinniony. 

Godzi się zaznaczyć, że Hep- 
pner uchodził za wielkiego spo- 
łecznika i był naczelnikiem stra- 
ży w Zabieńcu. 


a a PE R ZOK IKE  DORZ. Q WT 1 EKO E OT A e a EEL r er ASTE a E a 
ROM UN I RA TY 
Do Zarządów Zw. Klasowych i delegatów fabrycznych dz. „Chojny” 


W czwartek, dnia 27 kwietnia o godz. 7 w. w sali Domu Zw. Zawodowych| Dnia 29-go b. m. o godz, 19ej 


(Wysoka 45) odbędzie się Konterencja Zarządów Związków wchodzących w skład odbędzie się ogólne 


©. K. Z. Z. i delegatów fabrycznych Zw. Włókniarzy Oddziału i „Fabrycznego“. 


Zarząd Okręgowej Komisji Zw. Zawodowych 
Zarząd Oddziału „Fabrycznego Zw. Włókniarzy. 


* * 


* 


W dniu dzisiejszym udaje się do premiera gen. Składkowskiego delegacja 


P. P. S. w Sprawie Obchodu 


1-go Maja. 


* * 


* 
Egzekutywa ŁOKRPPS zwołuje w piątek, dnia 28 b. m. o godz. 7 w. Zebrania 
Członków P. P. S. w lokalach dzielnic partyjnych. W piątek, © godz. 6.30 pp. wlokalu 
OKR-u odbędzie się Konferencja przewodniczących i sekretarzy dzielnic. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 


ELŻBIETA 


w Bwym najpiękniejszym 
filmie p. t. 


„SKRADZIONE ŻYCIE“ 


żenia cielesne. 


Przewieziony do szpitala w 


Skierniewicach rowerzysta zmarł 
Dochodzenie ustaliło, że winę 


W dniu 5 lutego r. b, Kluska 
urodziła nieślubne dziecko w 
klinice położniczej. W dniu 14 
lutego udała się z niemowlęciem 
do  Justynowa, miejscowości 
letniskowej położonej na szlaku 
Lódż— Koluszki, i tu w lesie 
pozostawiła swe dziecię w przy- 
puszczeniu, że ktoś z wieśnia- 
ków je zauważy i zaopiekuje 
się nim. 

W dniu 28 lutego r. b. zo- 
stały znalezione zwłoki nowo- 


za wypadek ponosi zmarły, któ- |rodku. Przeprowadzone docho- 


ry jechał nie przepisowo. 
UBET="HF="L 


Wkrótce — w sprzedaży! 
E TERZ 


Komunikat | 


dzenie ustaliło, że matką dziec- | 
ka była Kluskówna, którą po- 
ciągnięto do odpowiędzialności 
karnej. 

Na przewodzie sądowym, 
oskarżona opowiedziała swoją 
martyrologię. Z opowiadania 
jej wynikało, że była służącą. 
Poznała młodzieńca, który ją 
uwiódł, a kicdy urodziła dziec- | 
ko straciła posadę. Nie mając 
żadnych środków do życia, po- 
zostawiła dziecko w lesie są. 
dząc, że wieśniacy je odnajdą 
i wezmą na wychowanie. | 

Prok. Anc prosit o lagodny 
wymiar kary, | 

Sąd w wyniku rozprawy ska= 
zał nieszczęśliwą matkę ma 1 
rok więzienia z zawieszeniem 
na 3 lata, 


Wyłudzał pieniądze od 
bezrobotnych 


28-letni Stanisław Gaszyński 
bezrobotny grasował od dłuż- 
szego czasu w pobliżu biura 
pośrednictwa pracy na ul. Ma- 
tejki i tam dnia 15 lutego br, 
wyłudził od Florentyny Sakier- 


skiej 100 zł. za rzekome wyro- 
bienie posady w fabryce pań- 
stwowej. 

Sąd Grodzki w Łodzi skazał 
Gaszyńskiego na 6 mies. wię- 
zienia. 


M U ZZOZ RÓ Z OT e E N GE e 


Sytuacja w budownictwie 


Schrony w nowych budynkach 


Sytuacja w budownictwie 
i przemyśle budowlanym naogół 
układa się na bież. sezon nie- 
zbyt pomyślnie i według fa- 
chowców oczekiwać należy dal- 
szego i to znacznego spadku 


W czwartek, dn. 27 b, m.|liczby budowli nowych, szcze- 


o godzinie 19 w sali 
Związków Zawodowych odbę- 


Domu śólnie większych. 


Składa się na to w pierw- 


dzie się Zebranie delegatów Szym rzędzie ograniczenie mo- 


Zw.  Pończoszniczo - Dzianego, 


żliwości na krajowym rynku 


Perządek dzienny: Sytuacja kredytowym, drożyzna mate- 


w przemyśle, Święto 1 Maja. 


Zebranie członków 


zebranie 
członków dzielnicy „Chojny” 
w lokalu własnym przy ulicy 
Rzgowskiej 143, 


Wyjaśnienie 

W numerze poniedziałkowym 
zamieściliśmy notatkę, nadesła- 
mą nam przez jedną z agencyj 
prasowych, o pokłuciu 20-let- 
niego Stefana Wiślickiego, zam. 
przy ul. Murarskiej 16, W no- 
tatce podaliśmy, że Wiśllcki 


zaczepił kilku osobników, któ- 
rzy pokłuli go nożami. Wersja 


riałów budowlanych, których 
cena ze względu na prowadze- 
nie wielkich robót remontowych 
jest wysoka, szczególnie jeśli 
chodzi o wapno, budulec, far- 
by i t. d. wreszcie z uwagi na 
zaostrzeuie warunków w odnie- 
sieniu do nowych budynków, 
jak zaprowadzenie obowiązku 
cale schronów, instalacyj 
it, d; 

Mimo to naogół sytuacja w 
przemyśle budowlanym zdaniem 
specjalistów mie ulegnie żadne- 
mu pogorszeniu i stan zatru- 


dnienia nadal będzie utrzyma” | 


ny na poziomie nie tylko po- 
krywającym podaż rąk na miej- 
scowym rynku pracy, ale po- 
dobnie jak w roku ub. sprowa- 
dzać trzeba będzie wykwalifi- 
kowanych rzemieślników z in- 
nych ośrodków kraju. 

Roboty remontowe podjęte w 
ub. roku na szeroką skalę zo- 
stały jedynie w części wykoń- 
czone, O ile chodzi o budyn- 
ki przemysłowe to przewaźnie 
nadal nie są doprowadzone do 
wymaganego przepisami stanu, 
Również planuje się znaczną 
liczbę różnych przeróbek, jak 
usuwanie stopni i schodów wy- 
suniętych na chodniki, usuwa- 
nie starych murów i szereg in- 
nych. 

Z tej racji mimo zapowiedzi 
zmniejszenia liczby budowli no- 
wych sezon bież, zdaniem sfer 
f chowych naogół będzie dla 
samego przemysłu budowlanego 
dość pomyślny. 


Artyści w obronie swych 
należności 


Sytuacja w teatrach miejskich 


byli posiedzenie, na którym u- 


ta jest nieścisła, gdyż Wiślicki pozostaje bez zmian. Artyści|chwalili zwrócić się do sądu o 


został napadnięły przez osobni- 
ków. którzy opuścili właśnie 
w stanie podchmielonym zaba- 


dotychczas jeszcze nie otrzy- 
mali swych zaległych zarobków. 
Wobec takiego stanu rzeczy 


wę zorganizowaną przez Str, | artyści onegdaj wieczorem od- 


Udbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83. 


Nar. ma Radogoszczu. Stan 


jego jest nadal groźny. 


zabezpieczenie ich należności 
przez nalożenie sekwestru na 
raty subwencyj należne dyrekcji 
teatrów od Zarządu Miejskiego. 


